
TO 3. Środa, 6 Stycznia 1909. Rok 99.

6AZETA LWOWSKA
Wychodzi oodsieraia o godaiaie 5 po południa

u piątkiem dni poswiąteczmreh
' '  fiumer pojedynczy kosztuje w miej£;eu l0 hal., 

IS , a. Redakeyi i Administraeyi
ulica Oz< ‘ i ' ®J?° Ekspedyeya miejscowa
„  biuvze «t Srtrtłw ak ieBo, P a w i  H««.-
«««•■* '• B isty  należy frankować.

Beblamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e b a e j  s r  a t k
zam  i e j  s e o w i :  ■ m i e j e e o w a :

rocznie . . . 32 K., I ówierćrocznie 8 K. - -  h. I rocznie . . .  24 K. I ówlsrćreazBle . . O K .  
półrocznie . . 16 K | miesięcznie 2 K. 70 h. |  psłrccznle . . 12 K. | atiscię&islc . . . .  7. K.

W Niemczech 3 K, 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. Etf h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I litsraekl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h,, drudzy 60 h. 
„Przewodnik*1 prenunteiOwany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz peciiowy lub jego
miejsce 26 iiai.

Tabelaryczne i. liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 80 ha), za wiersz lub jego miejsca miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowsklsgs 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 3? 
.Rne de Yarenns.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

Wynosi:
W m i e j s c u :  

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ................................ 24 K

Półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e rw c a ) ......................................12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ..................................6 K

ńiiesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a )  2 K

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . • • • = 82 K  —  h
p ó ł r o c z n ie .........................  16 K  —  h
ówierćrocznie . . . .  8 K  —  h
miesięcznie . . . . .  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . —  K  60 A
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . .  8 Al
półrocznie . . . .  4 K
ćwierćrocznię . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.
W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 

listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  W i e ­
d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  
i t. d., zamieszczać będziemy w r. 1909 pra­
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny­
mi: Tadeusza J a r o s z y ń s k i e g o ,  Kazimie­
rza T e t m a j e r a ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  
Franciszka R a w i t y - G a w r o ń s k i e g o ,  Te­
odora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ferdynanda 
H o e s i c k a ,  J. K. G r z e g o r z e w s k i e g o  
i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
stycznia 1909 1. 186 z wykazem panują­
cych w Galieyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 27 
grudnia 1908 do 2 stycznia 1909 r., — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 5 stycznia.

Mowa Milovanovića.
Mowa Milovanovića, wygłoszona w Skup- 

czynie serbskiej d. 2 b. m., miała wszystkie 
cechy rozmyślnej prowokacyi. Tak też zrozu­
miano ją w Belgradzie. Milovanović może so­
bie jednego pogratulować: bez względu na to, 
czy ojczyźnie istotnie oddał przysługę, stał

się bohaterem dnia, najpopularniejszą dziś w 
Serbii osobą. Dzienniki belgradzkie prześci­
gają się w uwielbieniu tego męża stanu i 
przejęły się wojowniczą pobudką ze strony 
ministra, wzywając rząd, by wypowiedział 
wojnę, nie oglądając się na niczyją pomoc!

Nie pozostawiono tej prowokacyi bez 
odpowiedzi. Dzienniki wiedeńskie rozpatrują 
gwałtowną mowę kierownika polityki serb­
skiej bardzo szczegółowo i wypowiadają o niej 
bardzo znamienne uwagi.

Fremdenblatt mniema, że w centrach 
polityki europejskiej wywołał głos Miloyano- 
vića z pewnością przykre wrażenie. Mocarstwa 
nieraz z naciskiem zalecały politykom bel­
gradzkim powrót do umiarkowania i spokoju
i upominały ich, by czekali na konferencyę.
Z mowy serbskiego ministra spraw zagrani­
cznych Europa może przekonać się, jak upo­
mnienia jej skutkują w Belgradzie i jak da­
lece uroszezenia polityków serbskich utru­
dniają Austro-Węgrom wytrwanie przy pro­
gramie cierpliwości i lojalności. Mowa Milo- 
vanovića zadziwia swą jawną zawiścią do Mo­
narchii, jakoteż nieszczerym tonem. Szczegól­
nie ubolewania godny jest ustęp mowy, w 
którym Milovanović śmie twierdzić, że Austro- 
Węgry zepchnęły lud dwu krajów serbskich 
do poziomu niewolników. Jeżeli ten ustęp 
podano w sprawozdaniu dokładnie, to Milo- 
vanović będzie musiał wytłumaczyć się w 
drodze dyplomatycznej. Milovonović wkrótce 
będzie miał sposobność przekonać się, że cała 
jego polityka polega na nieziszczalnych ilu- 
zyaeh. Zdaje się, że politycy serbscy nie nau­
czyli się niczego ze słów, które usłyszeli w 
Petersburgu, Londynie, Paryżu i Berlinie. Je ­
żeli też nie zajdzie wkrótce gruntowna zmia­
na zapatrywań w Belgradzie, nastąpią nowe, 
a bardzo bolesne rozczarowania.

Aewe I r .  Presse pisze, że mowa Miloyano- 
yića i uchwała Skupczyny, mogły mieć zna­
czenie tylko głosu serbskich polityków par­
tyjnych. Zresztą jednak nic się przez to nie 
zmieniło. Na sytuaeyę międzynarodową wpłyną 
one o tyle, że wszystkim jasno okażą, jaki 
właściwie ma cel apel Serbów do opinii pu­
blicznej całego świata. My w Austro - Wę­

grzech — pisze cytowany organ — mamy 
na tę manifestacyę tylko jedną odpowiedź: 
„Hands off (precz z rękami) od tego co nasze!"

Wiener A l Ig. Ztg. stwierdza, że Ser­
bia z pełną świadomością dąży do wojny z 
Austryą. Widząc, że ruchy wojskowe serb­
skie nie wyprowadzają Austro-Węgier z ró­
wnowagi, przystępuje ona do bardziej wyzy­
wających środków, które nie mogą pozostać 
bez odpowiedzi.

Zeit w artykule wstępnym nazywa mo­
wę fałszowaniem historyi i, przypuszczając 
wprawdzie, że wywołana jest ona względami 
wewnętrznej sytuacyi w Serbii i chęcią za­
tarcia wrażenia mowy Izwolskiego, zazna­
cza, że Austro-Węgry muszą domagać się od 
Serbii wyjaśnień, wobec czego oczekiwać na­
leży poważnych kroków dyplomatycznych.

Jakoż donoszą prywatnie z Belgradu, 
że tamtejszy poseł austro-węg., hr. Forgach, 
udał się wczoraj do Milovanovióa z zapyta­
niem, czy mowa jego brzmiała w istocie tak, 
jak podały dzienniki, a na wypadek, gdyby 
na to pytanie otrzymał odpowiedź potwier­
dzającą, zapyta, czy Milovanović jest skłon­
ny do przeproszenia. Milovanović na oba 
pytania dał odpowiedź wymijającą, a dopie­
ro rada ministrów rozstrzygnie o stanowczej 
odpowiedzi.

Powstała ztąd nawet pogłoska, że hr. 
Forgach wniósł wczoraj u rządu serbskiego 
ultimatum  i dzisiaj opuszcza Belgrad. Pogło­
sce tej zaprzecza informacya N. W  Tag- 
blattu.

Wątpić zresztą należy, czy Milovanovió 
wytrwa na obranej drodze. Jeżeli bowiem 
obok innych celów miał na myśli wysondo­
wanie opinii Europy, to wynik już obecnie 
winien przyprowadzić serbskiego męża stanu 
do otrzeźwienia. Z jednej bowiem strony nie­
wątpliwą jest rzeczą, że nie przyklaśnie mu 
Rossya, którą przykro dotknąć musiało prze­
kręcanie enuncyaeyi Izwolskiego, z drugiej 
zaś strony Włochy przez Popolo Bomano 
ponownie ostrzegają Serbię przed zaostrza­
niem sytuacyi i prowokowaniem wojny z 
Austro-W ęgrami, podnosząc, że takiem po-
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Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
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nieskończenie przemagającej siły. Było to 
przedewszystkiem nie do wytrzymania upo­
karzające. Uczucie to sprawiło, że nie poznał 
istotnych obrażeń — zdruzgotania rąk w sro- 
giem: ujęciu siłacza, zgniecenia piersi pod 
uciskiem jego kolana.

Jest zbity i obolały, jest okropnie bie­
dny, mizerny i mały.

Molecki narzuca mu swoją wolę w spo­
sób nieodparty. Człowiek, który sięgnął t a ­
kich szczytów zaparcia się miłości własnej, 
przytłoczył go ogromem ofiary. Z drugiej 
strony Andrzej poprostu nie wierzy sobie, 
ie słyszał coś podobnego z ust innego męż­
czyzny. Zaczyna wątpić, czy dobrze zroaumiał 
znaczenie słów jego.

— Waryat, maniak — wmawia w sie­
bie — człowiek, którego życie wytraciło 
z kolei, którego nieszczęścia osobiste sprowa­
dziły z drogi rozsądku. Wpadł w jakiś obłęd 
mistyczny — poprostu dywaguje. Mówi o 
grzechu, pokucie, karze, jak ksiądz w konfe- 
syonałe, a widoczne jest, że w dogmat nie 
wierzy._ Jestto jakby jakiś mistycyzm etyczny, 
jakby jakaś nowa religia miłości i przeba­
czenia.

Ależ i on sam ma niezachwiane pod­
stawy moralne, według których normuje sto­
sunek swój do świata otaczającego. W osta­
tecznej syntezie ściągają się one do zasady: 
nie czyń tego drugiemu, co tobie n ie miło. 
Zapewne jest to konieczne dla wytworzenia 
znośnych warunków symbiozy. W imię' zasad 
tych musiał niejednokrotnie wykrzywiń linię 
własnego rozwoju indywidualnego: zgodził 
s;ę na cały szereg ustępstw dla obowiązków 
społecznych, towarzyskich i rodzinnych i  obo­
wiązki te wypełnia sumiennie.

Och, wypełnia je sumiennie, uwłaszcza 
te obowiązki rodzinne — on biały murzyn, 
on niewolnik. W ypełnia je również z zapar­

ciem się siebie. Z zupełnem wyrzeczeniem 
się własnego ja!...

Przynajmuiej tak było dotychczas....
W gruncie rzeczy nie miał zamiaru uchy­

lenia się od spłacenia długu, jaki zaciągnął 
wobec Julii i dzieci, ale dlaczego ten czło­
wiek ponury bierze na siebie rolę Egzekutora, 
dlaczego zjawia się w chwili, kiedy on pierw­
szy raz w życiu pragnął wyzyskać jeden 
szczęśliwy moment dla siebie. Byłoby to tyl­
ko kwestyą czasu... Nadludzka, nieprawdopo­
dobna ofiara Moleckiego staje się nakazem 
kategorycznym, staje się naciskiem zbyt twar­
dym. Uczuł bunt.

Rzucił w przestworza słowa gwałtowne­
go protestu.

— Nie, psiakrew!
Miasto o tej porze opustoszało prawie 

zupełnie. Na ulicy pryncypalnej spotykał je­
szcze nielicznych przechodniów, w bocznych 
zaś nie widać było już żywego ducha. Gaszo­
no światła. Andrzej widział, jak znikały jeden 
za drugim błyszczące księżyce, jak rwały się 
sznury wyciągn>ętych w przestrzeń świetlnych 
punktów. Wązka uliczka, prowadząca do dziel­
nicy nadrzecznej, tonęła już całkowicie w mro­
kach. Najmniejsze światełko nie przerywało 
ciężkiej masy cieniów. Dla oczu, pełnych je­
szcze blasku ostatniej lampy elektrycznej, 
ulica ta, spadająca stromo na dół wśród dwu 
rzędów wysokich kamienic, przedstawiała się, 
jak czeluść głęboka, pełna grozy i tajemni­
czości. Pogrążał się w te ciemności z uczu­
ciem jakiegoś zadowolenia romantycznego, ale 
im dalej zapadał w mroki, tern mniej wydały 
mu się one gęste i nieprzeniknione. Owszem 
postrzegał najwyraźniej, że wczesny świt roz- 
bielał cienie nocy i bladł wszędzie sinawy 
jednolity ton szarości, owijał kontury przed­
miotów perłową, łagodnie sharmonizowaną 
barwą mgieł porannych. Hen, za rzeką wy­

kwitał na chmurze różowy rąbek wschodu i 
łączył niby świetną wstęgą dwie zmącone w 
konturach sylwety, stojących naprzeciwko sie­
bie, wąskich, pełnych faeyat i przybudówek 
domów.

— Ha, ha, to całą długą noc trwała ta 
miła pogawędka. Wszyscy dyabli! Co teraz 
począć ?

Zwolnił kroku, szukał w myśli rozwią­
zania zagadki.

Przecinał właśnie ulicę „Górną". Zdała 
w półmrokach majaczyła białymi słupami 
wjazdowa brama pałacu. Za bramą drzemał 
park. Andrzej miał teraz zstępować na dół 
wzdłuż jego murów warownych. Zatrzymał 
się u jednego z potężnych kontrforsów, który 
mu, rzekłbyś, drogę zastąpił umyślnie. Stary 
park szumiał sennie wierzchołkami drzew 
bezlistnych. W tem miejscu olbrzymi wiąz 
wysunął konary po nad murem, niby czarne, 
potwornie skręcone ramię i sypał mu na gło­
wę resztę zwiędłych, ociężałych od szronu 
liści.

Andrzej marzył:
Za murami tymi, w marmurowym pałacu, 

pogrążona w śnie głębokim, spoczywa królo­
wa. Jak zaczarowana księżniczka z bajki, spo­
czywa na łożu bogatem, inkrustowanem zło­
tem, masą perłową i drogimi kamieniami. 
Wśród chryzolitów, onyksów i porfirów cza­
rodziejskiej komnaty, wśród złotogłowia i naj­
cudniejszych, jak mgła przejrzystych, baty­
stów posłania, w mgle ulotnej najdelikatniej­
szych perfum Wschodu spoczywa najpiękniej­
sza kobieta na ziemi. Widzi jej kształty prze­
pyszne, niby z kości słoniowej rzezany posąg 
bogini....

(Ciąg dalszy, nastąpi).
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stępowaniem Serbia narazi się mocarstwom 
i znajdzie się w niekorzystnem odosobnieniu.

Chybaby więc naprawdę uznał rząd 
serbski za odpowiednie usłuchać wezwania 
dzienników belgradzkich i podjąć wojnę „bez 
oglądania się na nikogo11. Do czego jednakże 
taka wojna musiałaby doprowadzić, przewi­
dzieć nietrudno.

B e l g r a d .  Na wczorajszem posiedze­
niu rady ministrów obradowano nad rekon- 
strukcyą gabinetu. Dziś ma się odbyć kon- 
ferencya przywódców stronnictw, która po­
weźmie uchwałę, czy należy uważać misyę 
gabinetu Welmirowieza za spełnioną i czy 
ma on być zastąpiony nowym, silniejszym 
rządem, ewentualnie z Pasiczem na czele, 
lub też czy ma być dokonana tylko rekon­
strukcja.

M inistrowie: spraw wewnętrznych Mi- 
lesebliewicz i skarbu Popowicz są stanowczo 
zdecydowani na to, by poddać się do dy- 
misyi.

Z sytuacyi.

Z Pragi donoszą: Wczoraj o godzinie 
10 minut BO przed południem rozpoczęły się 
w Kasynie niemieckiem obrady niemieckich 
posłów do Rady państwa i Sejmu czeskiego. 
Ogółem przybyło 74 posłów, w ich liczbie 
także P. Minister dr. Schreiner, jakoteż re­
ktor Uniwersytetu niemieckiego.

Obrady toczyły się pod przewodnictwem 
posłów Eppingera i Paehera.

P. E p p i n g e r  zdał sprawę z żądań 
Niemców, sformułowanych przez niego w 
swoim czasie, poczem p. P e r j g e l t  omawiał 
zajścia w Radzie państwa od czasu zamknię­
cia Sejmu czeskiego i podniósł jednomyślne 
postępowanie posłów niemieckich.

P. P a c h e r zaznaczył w swym refe­
racie, że decydującą ma być zasada teryto- 
ryalna, a nie zasada personalna. Narodowe 
rozgraniczenie i tworzenie terytoryów naro­
dowo rozgraniczonych jest bezwarunkowo ko­
nieczne. Dla Pragi, jako stolicy kraju, po­
trzebne są osobne postanowienia w interesie 
Niemców.

O godzinie 12 w południe obrady prze­
rwano.

Na popołudniowem posiedzeniu,  ̂ po 
dłuższej dyskusyi p. Pergelt streścił krótko 
wynik obrad i przedłożył w imieniu kiero­
wnictwa związku niem. posłów sejmowych i 
parlamentarnych następujący wniosek: Nie­
mieccy posłowie z Czech przyjmują do za­
twierdzającej wiadomości referat pp. Eppin­
gera, Paehera i Pergelta i wyrażają zgodę 
z tym referatem co do tego, że w stosun­
kach, które doprowadziły do obstrukcyi w 
Sejmie czeskim, dotąd nie się nie zmieniło. 
Dlatego nie mają powodu odstąpienia od ob­
strukcyi.

Wniosek ten przyjęto; zarazem posta­
nowiła konferencya wysłać delegatów w spra­
wie podziału administracyjnego, a to, celem 
narad z przedstawicielami niem. rady naro­
dowej, z centralnym urzędem miast niemie­
ckich w Czechach i t. d. Posłowie jednak 
wyraźnie zaznaczyli, że zastrzegają sobie za­
jęcie stanowiska w tej sprawie w ciałach 
parlamentarnych. Ponieważ posłowie parla­
mentarni wybrali już 6 delegatów, także po­
słowie sejmowi taką samą liczbę dezygnowali.

Prnger Tagblatt sądzi, że konferencya 
pozostanie bez wpływu na przebieg sesyi par­
lamentu.

Zdaniem Corresp. Centrum niema wąt­
pliwości, iż sytuacya w Sejmie czeskim od­
działa na Radę państwa. Czescy agraryusze 
oświadczają, że bez Sejmu czeskiego niema 
pracy w parlamencie wiedeńskim.

Korespondencya zaprzecza również po­
głoskom, jakoby przyjść miało do sformowa­
nia koalicyjnego gabinetu bez Czechów, 
względnie przeciw Czechom i jakoby ten plan 
akceptowali posłowie polscy.

*

W kołach stronnictwa chrześciańsko- 
społecznego poruszono znów myśl przystą­
pienia do reformy regulaminu Izby posłów. 
Posiedzenie komisyi regulaminowej zwołano 
na 17 b. m.

Propozycye reformowe nie mają na ce­
lu zupełnego uniemożliwienia obstrukcyi,1 
która jest uznana za dopuszczalny ostateczny 
środek walki, natomiast zwracają się prze­
ciw terroryzowaniu całej Izby przez drobne 
stronnictwa.

Proponowana jest też zamiana dyet po­
selskich na ryczałtową sumę roczną.

*

Klub rumuński w Radzie państwa za­
przecza wiadomościom, jakoby zamierzał przy­
łączyć się do stronnictwa chrześciańsko-spo-

łecznego i to w tej formie, że członkowie 
klubu mieliby zostać hospitantami tego stron­
nictwa.

Awans styczniowy i  c. i t  M
(II.) Dziennik rozporządzeń wojskowych 

dla e. i  k. armii ogłasza: Rezerwowymi 
podporucznikami zamianowani zostali w 
p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o ­
n i e r a c h  następujący rezerwowi chorążowie 
(kadeci): Emil Kiister z 95 przy 84, Paweł 
Kvetensky z 95 przy 51, Eugeniusz Maeher 
z 95 przy 101, Franciszek Strohmayer 24, 
Andrzej Nawrocki 40, Aleksander Eeker 10 
bat. strzele., Jan Prillinger 18, Jan Steiner 
77, Alfred Lichtwitz i W alter Ludwig 1, 
Jan  Neruda 24, Józef Kasper 40, dr. Otmar 
Natter 10, Juliusz Oppenauer z 8 przy 84, 
Józef Fer 40, Antoni Svato§ 80, dr. Józef 
Beran i Franciszek Sehauer 8, Henryk Ge- 
bauer i Hugo Slezak 98, Karol Heller i 
Franciszek Jilek 58, Eugeniusz Singer 77, 
Eustachy Zubrzycki i Kazimierz Woliński 80, 
Zygmunt Wusatowski 10, Feliks Chrapek
100, August Stepanik z 9 przy 85, dr. Ka­
rol Eisenstein i Maks Heller 18, Jan 
Mayer z 8 przy 42, Ferdynand Novohradsky 
10, Artur Lederer 89, Józef Ferenc 58, 
Oskar Durst 24, Rudolf Fridrich 9, Jan  Zo- 
bel z 95 przy 101, dr. Otto Kopetzky 98, 
Wilhelm Richter 1, Włodzimierz Stepan z 
100 przy 85, Kasper Stępień 57, Ber Schiff 
18, dr. Jan Stepek 10, Edward Arenz z 3 
przy 69, dr. Ernest Lówenbein 8, Karoł 
Krenmayer z 8 przy 89, Henryk Marienberg 
15, Jan  Rychlicki i Stanisław Zawadowski
55, August Starzecki 9, Samuel Schloss 58, 
Henryk Steinschneider 93, A rtur Wotke i 
Gustaw Weyrich 1 Franciszek Denk z 100 
przy 60, Ottokar Sebek 24, Alfred Baseh 
z 95 przy 87, Fryderyk Quittner 95, Ferdy­
nand Leeb i Roland Wtister z 95 przy 101, 
Jnliusz Rilk 24, Władysław Siekierzyński z 
80 przv 80, Tadeusz Niedzielski 15, Stani­
sław Dobrowolski 45, Karol Rohrsetzer z 98 
przy 98, Otto Karpfen 98, Antoni RSdler 
30, Jan  Śliwa z 56 przy 77, Józef Okoński
56, Józef Żak 13, Józef Chojnacki 56, Euge­
niusz Pausa i Juliusz Auer 77, Paweł Lich- 
tenstadt z 55 przy 97, Alfred Storm, Karol 
Windberger i Karol May 77, dr. Łazarz Bal- 
tinester 41, Jan  Mohr 77, Antoni Mandryk 
9, Władysław Kostański 45, Aloizy Zayadil 
90, Jan  Kiesewetter 95, Samuel Benedikt z 
8 przy 97, Paweł Laufer i Henryk Knopfel- 
raacher 8, Aloizy Smita z 98 yrzy 35, Bru­
no Fischer i Ludwik Fureht 98, dr. Gottneb 
Formanek 58, Leopold Zarzycki 57, Justyn 
Kuchler 100, Józef Pórtl z 8 przy 89, An­
toni Reinhart 18, Jan  Wągier z 55 przy 42, 
Alfred Klym 41, Robert Fuhrherz 55, Otto­
kar Śebesta 100, Ludwik Krehs z 40 przy 
51, Rudolf Weiss z 40 przy 51, Rudolf Taus- 
sig z 95 przy 67, Paweł Weiss z 95 przy
101, Erw in Hofmann 93, Aleksander Zarzy­
cki 15, Fryderyk Jenkner i Izaak Lewin 41, 
Izaak Nagler 9, Abraham Welt 41, Włady­
sław Hyrś 58, Emanuel MoKrzycki 80, Woj­
ciech Nowak 56, Edmund Stisswein 57, Grze­
gorz Żydziak 40, Emil Damask 57, Gustaw 
Pokorny 77, Fryderyk Pietsch 18, Józef 
Weiz 95, Rudolf Prade 89, Eugeniusz Jare­
ma 80, Tadeusz Miksiewicz 15, Władysław 
Mossoczy 56, Aleksander Sadogórski 24, Ste­
fan KoźuSniczek 15, Maryan Lenk 45, Rudolf 
Fnehs 45, Aug. Schneider, Hen. Fischer i Alf. 
Bruck 45, Józef Skowron 10, Roman Pra- 
ger 40, Jan Tychcweki 80, Teodor Hnatiuk 
41, Jan Sawicki 30, Rudolf Christian 95, 
Ludwik Ptaś 20, Albert Berlinger 58, Teofil 
Zurkanowicz 95, Eugeniusz Grab 58, Robert 
Tauber 40, Rudolf Savost 8, Stefan Kukoy- 
szky 41, Józef Praźak 58, Wacław Nawratil 
89, Michał Dybulak 95, Feliks Stoinscheg 
89, Edward Fassnacht 80, Adolf Palcer 1, 
Jarosław Albrecht 89, Ludwik Gałaczyński 
80. Rudolf Samanek z 40 przy 88, F ranci­
szek Hruby 10, Ludwik Fryderyk 40, Adolf 
Riedl 98, Konrad Uhlmann i Franciszek Na- 
yesnik 40, Józef Drozdowicz 20, Karol Starek 
40, Józef Buchbinder z 55 przy 97, Robert 
Zweig 20, Franciszek Stoekl 24, Ryszard 
Stauber z 40 przy 87, Kalikst Oppenauer 55, 
Franciszek Yesely 45, Hugo Wenzel 98, Wło­
dzimierz Bartosz 11 bat. pion., Antoni Bo- 
napare z 45 przy 97, Edward Hubner 57, 
Aloizy Rehak z 24 przy 91, Franciszek Thin 
z 98 przy 1, Antoni Feldzahn 3, Henryk 
Dostał 18, Wacław Skroud z 40 przy 85, 
Ludwik Yicenik 41, Wacław Cesak z 95 przy 
87, Antoni Schwarz z 40 przy 87, Gwido 
Hinkelmann 93, Robert Laseh 57, Aloizy 
Benditsch 89, Bogusław Paućek 100, Józef 
Macek 95, Karol Kapłan 77, Józef Terlecki 
z 80 przy 30, Aloizy Hassa 56, Robert Kral 
100, Józef Deutseh 93, Włodzimierz Kryni­
cki 77, Józef Sobiśek z 45 przy 91, Ernest 
Hofmann 45, Adolf Mossl z 57 przy 84, 
Józef Rull 20, Juliusz Ladner z 40 przy 88.

KORESPONDENCIE.
Rzym, 31 grudnia 1908.

(Pogrom Sycylii i Kalabryi).
Od trzech dni Rzym, a właściwie całe 

Włochy są pod strasznem wrażeniem klęski, 
jaka spadła na Kalabryę i Sycylię, klęski, 
jakiej rzeczywiście w podobnych rozmiarach 
nie pamiętają. Dość powiedzieć, że z dnia 
na dzień rosną jej rozmiary, skutkiem do­
kładniejszych wiadomości telegraficznych i 
rośnie w przerażający sposób cyfra zabitych. 
Pierwsze ^wiadomości mówiły o kilku tysią­
cach, potem telegrafowano ztamtąd, z miast 
okolicznych, bo w Messynie i Reggio staeye 
telegraficzne i telefoniczne się zawaliły, a 
personal urzędniczy wyginął — o 20 tysią­
cach, następnie o 50 tysiącach, potem 110 
tysiącach, 120 tysiącach, a dziś donoszą, że 
cyfra samych zabitych obracać się będzie o- 
koło 200.Ó00.... S traszne!

Najwięcej ucierpiało Reggio diOalabris, 
potem Messyna, pierwsze z nich ma 70 ty­
sięcy mieszkańców, drugie 160 tysięcy. — 
Oprócz nich całe pobrzeże morskie, zasiane 
miasteczkami, strasznie ucierpiało. Centrum 
trzęsienia ziemi było około Messyny.

Reggio i Messyna są dwoma miastami, 
położonemi niemal naprzeciwko siebie, nad 
zatoką messyńską. Klęska przyszła 28 b. m.
0 godzinie 5"15 zrana. Zaskoczeni w śnie 
mieszkańcy, po większej części nie mogli się 
ratować. Po pierwszem uderzeniu przyszło 
drugie najsilniejsze, które sprawiło przera­
żające spustoszenie.... potem nastąpiły inne.

Do tego, przez całe dwadzieścia cztery 
godzin nie było bliższej wiadomości o tych 
spustoszeniach, gdyż komunikaeya była zu­
pełnie przerwana. Nietylko że telegraficzne
1 telefoniczne staeye runęły, ale i tor kole­
jowy został uszkodzony. Pierwsze wiadomo­
ści, jakie tu nadeszły do dzienników, były z 
Katanii. Dziś obliczają nawet, że było trzy­
dzieści kilka uderzeń. W okręgu Reggio 
ośmnaśeie miast jest mniej lub więcej zbu­
rzonych. Zginęło tam około 600 żołnierzy 
w koszarach; w Messynie eksplodował ga­
zometr i wszczął się pożar.

Co jest dziwne, że ani Etna, ani wul­
kan Stromboli, ani Wezuwiusz nie poruszyły 
się. Przyczyny więc tego tak gwałtownego 
trzęsienia ziemi szukać należy w opadaniu 
warstw ziemnych wewnątrz naszej kul’ ziem­
skiej, jak to już stało się przed trzema laty 
w tej samej Kalabryi, nawiedzonej tą samą 
klęską, tak, że nawet dawne lany jeszcze 
caikiem się nie zagoiły. Jednocześnie z wstrzą- 
śnieniami znikła woda, gdyż wodociągi zo­
stały przerwane, a natomiast strumyki okoli­
czne miały wodę gorącą i mętną...

Zmieniły się pobrzeża messyńskiej za­
toki skutkiem kataklizmu. Od jednej strony 
obniżyło się pobrzeże, sycylijski zaś brzeg 
stracił latarnię morską.

Messyna i Reggio są więc zniszczone. 
Właściwie ani jedno ani drugie nie powin- 
nyby być odbudowane, albowiem przyjdą je­
szcze w przyszłości podobne klęski. Nie mo­
żna jednak zapominać, że Messyna jest wa­
żnym punktem handlowym i strategicznym, 
więc prawdopodobnie miasta powstaną na 
nowo tak jak Pompei i Herkulanum, pomimo 
że leżą na stoku Wezuwiusza. Zniszczone są 
także Palmi, Monteleone, Baguara i inne 
miejscowości.

Jak zwykle w podobnych razach, mo­
rze w chwili trzęsienia ziemi cofnęło się na 
kilkadziesiąt metrów, aby po chwili w sza­
lonym żywiołowym ataku, waląc kolosalnymi 
bałwanami, rzucić się na całe pobrzeże. 
Wszystko, co nad brzegiem leżało, zostało 
rozwalone albo przez wsirząśnienie albo przez 
szalony pęd wałów bałwanowych, które bu­
rzyły domy, porywały ludzi, łodzie, rozbijały 
skwery, port i t. d.

Całe uśmiechnięte niedawno pobrzeże, 
zasiane gajami pomarańczowymi i cytryno­
wymi, jest spustoszone. Pierwszą pomoc przy­
niosły okręty znajdujące się w pobliżu. Je­
den z kapitanów angielskiego statku opisał 
wrażenie, jakiego doznał w owej tragicznej 
chwili. Statek dopływający do Messyny za­
czął się nagle chwiać, przechylać z boku na 
bok, potem jakgdyby go jakaś tytaniczna siła 
ciągnęła na dno, zapadał się, aby niezwło­
cznie podniesionym być w górę w szalonym pę­
dzie. Odrazu zrozumiano, że to trzęsienie zie­
mi, ale zoryentowanie się wśród ciemności 
nie było łatwe. Powietrze było dziwnie mgli­
ste od pary wodnej, czy też pyłu z tylu za­
walony cb domów, do tego znikła latarnia 
morska, oryentująca statki.

Na szczęście znalazło się w pobliżu 
kilka włoskich statków, angielskich i rossyj- 
skich. Z tych ostatnich: „Carewicz", „Sła­
wa" i „Makarów" i te przyjęły na pokłady 
pierwszych rannych, odwiozły ich do Nea­
polu i Palermo. Załogi pomagały też w od­
grzebywaniu trupów.

Z Włoch ściągnięto niezwłocznie 10 ty­
sięcy saperów, król i królowa włoscy udali 
się niezwłocznie do Messyny i Reggio, po­
słano żywność, odzienie i pieniądze.

Składki płyną nadzwyczajnie obficie, 
zwłaszcza z bogatego Medyolanu. Razem u- 
zbiera.no już około 8 milionów, ale straty 
materyalne liczą się chyba na setki milionów.

_ Straszną jest myśl, że dotknięci klęską 
ranni leżący pod gruzami nie mogli być 
rychło wydobyci tak, że dopiero na trzeci 
dzień odgrzebywanie poszło systematycznie, 
vięc i wielu zapewne zginęło z uduszenia i 

braku pomocy.
Kto zginął, a kto się uratował, nie jest 

jeszcze dokładnie wiadome. Wie się już. że 
zginęło kilku deputowanych, jeden generał, 
kilku profesorów. Uratowali się arcybiskup 
Messyny i biskup z Reggio. Z Katanii po­
jechał kardyna? Franciea-N ava na miejsce 
klęski.

Ratowanie o tyle jest utrudnione, że 
ulice są zawalone gruzami. Jednocześnie czuje 
się zapach rozkładających się trupów zasypa­
nych, wobec czego wysłano wdelkie ilości 
wapna. Przy tej sposobności okazało się ró­
wnież, że z okolicy przybyły rozmaite” ży­
wioły podejrzane, które się rzuciły do plon- 
drowania gruzów, zwłaszcza tam, gdzie były- 
sklepy jubilerów. Dlatego zaprowadzony zo­
stał stan wojenny i żołnierze mają rozkaz 
strzelania do rabusiów. Komunikaeya prze­
ważnie dotąd odbywa się morzem. Na po­
kłady statków zabierają rannych, aby ich od­
wieźć do innych miast. Dotąd dla tych eo 
pozostali najprzykrzejszem jest, że cierpią 
głód i pragnienie. Nie jest bowiem łatwem 
dostarczyć żywności na tak wielką liczbę lu­
dności, a wodę dowożą z Neapolu, gdyż na 
miejscu jej niema. Alę i dostawa rzeczy po­
trzebnych nie jest tak łatwa, gdyż trzęsienie 
ziemi zburzyło port, skwery i ztąd dostęp dla 
okrętów jest nadzwyczajnie trudny. Saperzy 
musieli w Messynie budować pomost, aby 
ułatwić wylądowanie wiktuałów, kołder, 
ubrań, ludzi i przyjmowanie uciekających i 
rannych.

Jedna z pauienek pensyonatu Zakonnic 
w Reggio, która się uratowała, tak opisywała 
katastrofę:

„Instytut św. Wincentego położony jest 
w wyższej części miasta i zajmuję gmach o 
czterech piętrach. Było nas 60 uczenie. Ja 
spałam na czwartem piętrze, jedna moja sio­
stra na trzeciem, a inna na drugiem razem 
z koleżankami. Kiedy się obudziłam o 5 
z rana, już byłam wyrzucona z łóżka przez 
trzęsienie ziemi, razem z inną uczenicą i 
zaczęłyśmy wołać pomocy. Chciałam ją  pod­
nieść, ale uczułam, że coś ją przygniata. 
Wtedy macając ręką, gdyż światła zgasły, 
przekonałam się, że belka leży na jej piersi 
i ia przygniata. Wtedy dopiero zdałam sobie 
sprawę z tego, co zaszło i zaczęłam mówić 
do niej i powiedziałam jej, że wrócę z po­
mocą skoro tylko znajdę świecę. Wybiegłam 
po świecę, ale kiedy otworzyłam drzwi, spa­
dłam z progu na dół w głębię 16 metrów. 
Korytarze były zburzone. Straciłam zmysły, 
dopiero jedna z uczenie przechodząca tam­
tędy podniosła mnie. Nic mi się nie stało i 
zaraz oprzytomniałam. Widziałam wtedy sio­
stry moje w koszuli w podwórzu, ale chcia­
łam ratować jeszcze moją towarzyszkę. Wy­
szliśmy po gruzach na czwarte piętro, ale 
ona już nie żyła, tylko znaleźliśmy cztery in­
ne wołające pomocy..."

Wielki kir żałobny padł na Włochy. 
Dwadzieścia pięć lat temu Gasamicciola na 
wyspie Isehii. padła ofiarą podobnego trzę­
sienia ziemi. Dzisiejsza jednak katastrofa roz­
miarami swymi przewyższa wszelkie inna z 
naszych czasów.

Dzienniki, które wysłały tam swoich 
korespondentów, przynoszą teraz nowe szcze­
góły i to coraz boleśniejsze i okropniejsze.

D.

K R O N I K A .
Lwów, 5 stycznia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (6 stycznia) :
Trzech Króli. — Bojomira. — Jewhenyi.
Wschód słońca o godzinie 7-22 rano, za­

chód słońca o godzinie S‘89 po południu.
C z w a r t e k  (7 stycznia):
Walentego biskupa. — Świętosława. — 

Rożdz. Chrysta.
Wschód słońca o godzinie 7-21 rano, za­

chód słońca o godzinie 8"40 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu styczniu wolno polować n a : kozły, zają­
ce, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), dro­
pie, pardwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno jeleni i kuropatw.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tein samem sprzedaży łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głnszców 
i cietrzewi.

— Fałszywe pogłoski. Kuryer Lwow­
ski podał w numerze dzisiejszym obiegającą 
od dłuższego czasu pogłoskę, jakoby między 
Wiceprezydentem Namiestnictwa drem Kleeber­
giem a Namiestnikiem przyszło do scysyi z tego



powodu, że gdy pewien Ukrainiee, który wstą­
pił do Namiestnictwa w charakterze prakty­
kanta konceptowego i zażądał przyjęcia przy­
rzeczenia służbowego w języku ruskim, dr. 
Kleeberg żądaniu temu odmówił, natomiast Na­
miestnik „naruszając na własną rękę obowią­
zujące rozporządzenie, polecił przyjąć przysięgę 
w języku ruskim

Na podstawie, autentycznej informacji mo­
żemy stwierdzić, że eała ta wiadomość nie ma 
najmniejszej podstawęy.

W myśl obowiązującego rozporządzenia 
z r. 1869, urzędnicy przysięgi względnie przy­
rzeczenia przed Namiestnikiem składają wyłą­
cznie w języku urzędowym polskim; w tym też 
języku złożył przyrzeczenie przyjęty w ostatnich 
miesiącach na praktykanta konceptowego Na­
miestnictwa, kandydat narodowości ruskiej i 
w tym języku rotę przyrzeczenia podpisał.

— Sprostowanie. Prezydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie przesłało redak- 
cyi Gońca następujące pismo, udzielone nam 
w odpisie:

„Ze względu na artykuł Gońca z wtor­
ku dnia 5 stycznia 1909 p. t.: „Drobne rze­
czy — o mniej drobnych skutkach'1 zwraca 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu uwagę,  ̂
że w tym samym numerze Gazety Lwowskiej 
z dnia 1 stycznia 1909, w którym ogłoszono 
obwieszczenie krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 
15 grudnia 1908 1. 135.713 (o przedkładaniu 
władzom podatkowym wykazów poborów służ­
bowych, oraz fasyj do podatku osobisto-docho- 
dowego i  rentowego na rok 1909) w języku 
ruskim i niemieckim (strona 11 Gazety Lwow­
skiej, ogłoszono również (na stronił 10) wspo­
mniane obwieszczenie i w języku polskim".

— Na Loteryę gospodarską urządzoną 
dnia 20 grudnia z. r. na cele dobroczynne 
mianowicie na dochód „Domu Pracy" złożyli 
dary: pani hrabina Tarnowska 5 zajęcy, pani 
świtalska 10 fantów.

— Podziękowanie. Loterya gospodar­
ska urządzona w dniu 20 grudnia b. r. na 
rzecz „Domu Pracy" przyniosła czystego do­
chodu 6436 koron 56 hal. Wdzięczna serdecz­
nie wszystkim, którzy mi dopomogli w zebra­
niu grosza dla biednych znajdujących opiekę i 
przytułek w „Domu Pracy", składam gorące 
podziękowanie. Dziękuję hojnym ofiarodawcom, 
którzy bądź dziczyzną, drobiem, produktami 
spożywczymi lub pieniężnym datkiem przyczy­
nili się do tak świetnego rezultatu. Dziękuję 
łaskawym Paniom, które nie żałując trudu, 
zajmowały się tak gorliwie zbieraniem fantów, 
bądź też sprzedażą losów na „Loteryi gospo­
darskiej". Za wszystko wszystkim przesyłam 
serdeczne, gorące „Bóg zapłać".

Zofia Bobrzyńska.
— Wiadomości kościelne. Dyeezya 

krakowska. Konkurs na probostwo w Górce Ko- 
ścielniekiej ogłoszony po raz drugi z terminem 
trwania do 15 stycznia 1909.

— Administracja podatków donosi, 
że wyciąg z nakazów płatniczych podatku oso- 
bisto-dochodowego, wymierzonego na rok 1908, 
wyłożony będzie w oddziele rachunkowym ad- 
ministracyi podatków we Lwowie (plac Cłowy 
1, II. p.) od 7 stycznia 1909, począwszy przez 
14 dni, t. j. do włącznie 20 stycznia 1909 od 
godziny 9—1 przed południem do przejrzenia 
należycie legitymowanym kontrybuentom poda­
tku osobisto-dochodowego do okręgu szacunko­
wego „Lwów-miasto" należącym.

Wygotowanie odpisów lub wyciągów nie 
jest dozwolone, a ewentualne nadużycia będą
k<.rane po myśli §. 246 powołanej na wstępie ustawy.

my ~  Lwów wobec trzęsienia ziemi we 
Włoszech południowych. Magistrat m. Lwo 
wa odbył wczoraj nadzwyczajne posiedzenie, 
którem uchwalono złożyć imieniem m. L 
iządowi włoskiemu głębokie współczucie z 
wodu strasznej katastrofy trzęsienia ziemi 
prze» ac na ręce komitetu ratunkowego 1

oi. Wniosek rozpatrzyć ma jeszcze komisya 
budżetowa Rady miejskiej.

— Zjazd delegatów stronnictwa 
mobratyczno - narodowego odbędzie sie
dniach b i 7 b. m. w sali Towarzystw 
gogicznego. Początek pierwszego zebrania o 
dzmie 9-30 przed południem.

I orządek dzienny zebrania porannego . 
ujmuje sprawozdania z działalności prezydyum

stronnictwa, grupy parlamentarnej i sejino  ‘
tudziez komisyi organizacyjnej; po południu
rady toczyć si? będą nad kwesty* ai '
kraju, sejmowej reformy wyborczej i 
rolniczych kraju.

Drugi dzień zjazdu obejmie sprawę 
zagadnienia oświaty i szkolnictwa ludowe

Konkurs dramatyczny im . 
wacklego. Celem uczczenia setnej roczni 
rodzin Juliusza Słowackiego redakcya Kur 
warszawskiego ogłosiła konkurs ~ 

na warunkach następujących:
1. Ubiegające się o nagrodę utwory 

matyezne, napisane prozą, albo wierszem
ny posiadcić obok sceniczne sci ZDtunionn
szej poezyi. Byłoby również pożądane, a 
ki konkursowe wypełnić mogły* cały 
teatralny.
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2. Najlepszy z nadesłanych, a odpowia­
dających warunkom konkursu utworów otrzy­
ma nagrodę tysiąc rubli. Utworom, które na­
grody nie otrzymały, jury ma prawo przyznać 
odznaczenie. Nagroda będzie przyznana w ca­
łości i rozdzielona być nie może. Odroczenie 
konkursu jest również wyłączone.

3. Utwór nagrodzony pozostaje własno­
ścią autora, z ewentuainom zastrzeżeniem dla 
Kuryera Warszawskiego pierwszeństwa druku.

4. Ostateczny termin nadsyłania prac kon­
kursowych upływa 1 października .1909 roku. 
W razach wątpliwych rozstrzyga data stempla 
pocztowego.

5. Wynik konkursu ogłoszony będzie 1 
stycznia 1910 roku.

6. Każdy rękopis winien być napisany 
czytelnie i zaopatrzony godłem. Godło to ma 
znajdować się również na kopercie zapieczęto­
wanej, zawierającej imię, nazwisko i dokładny 
adres autora.

7. Nazwiska autorów, odznaczonych przez 
sędziów, będą ujawnione jednocześnie z nazwi­
skiem nagrodzonego twórcy, o ile na rękopisie 
utworu nie będzie wyraźnego zastrzeżenia, źe 
koperta tylko w razie przyznania nagrody może 
być odpieezętowana.

8. Rękopisy nadsyłać należy pod adre­
sem redakcyi Kuryera Warszawskiego (War­
szawa, Krakowskie Przedmieście 40), z wy- 
raźnem zaznaczeniem na rękopisie^ i opakowa­
niu, że manuskrypt przeznaczony jest na kon­
kurs.

9. Sąd konkursowy składają osoby na­
stępujące: Władysław Bogusławski, Mieczysław 
Frenkiel, Maryan Gawalewicz, Czesław Jan­
kowski, Józef Kotarbiński, Stefan Krzywoszew- 
ski, Jan Lorentowicz, Ignacy Matuszewski Kon­
rad Olchowicz, Władysław Rabski, Józef Sli wi­
eki i Julian Adolf Święcicki.

— Odznaczenie Polki. P. Berta Dern- 
bicka żona komendanta dywizyi w Ołomuńcu, 
odznaczona została przez Ojoa św. orderem „Pro 
Ecclesia et Pontifice".

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Dziś, we wtorek, prof. Uniw. dr. T. 
Sinko: „Komedya starożytna". Sala XIII. Uni­
wersytetu II. p. ul. św. Mikołaja 4. Początek o 
godz. 7'30 wieczorem.

— Ubezpieczenia ustawowe funkeyo- 
naryuszów prywatnych. Odnośnie do swojej 
poprzedniej notatki oznajmia Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
jako Zakład ustawowy emerytalny zastępczy 
(Lwów, hotel Żorża), co następuje:

1. Ubezpieczenia emerytalne ustawowe 
mogą w tym Zakładzie być zawierane także i 
po 1 stycznia 1909, byleby tylko były zgła­
szane z* prawami od 1 grudnia 1908 i byleby 
premia za grudzień 1908 była zapłacona.

2. Zakupienie lat należenia wolno zgła­
szać nietylko zaraz przy zgłoszeniu ubezpie­
czenia, ale także później przez pierwszych 5 lat 
po zawarciu ubezpieczenia.

3. Z powodu znacznej naraz liczby zgło­
szeń Towarzystwo rozpocznie wydawać doku­
menty ubezpieczeń dopiero dnia 11. stycznia 
1909. .

4. Przypomina się raz jeszcze, że chcący 
w Towarzystwie zawierać ubezpieczenia usta­
wowe, winni, oprócz zgłoszeń dokonanych w 
starostwach, osobno zgłosić ubezpieczenia swych 
funkeyonaryuszów w Towarzystwie, jako krajo­
wym Zakładzie zastępczym, na drukach, które 
Towarzystwo na każde żądanie wydaje bądź 
w swej centrali lwowskiej, bądź w filii swej 
krakowskiej (ul. Basztowa 6), bądź przesyła 
pocztą.

- W  k lu b ie  lw ow skiego Towarzystwa
„ E s p e r a n t o "  (ul. Lindego 5)_ odbędzie się 
d. 9 stycznia r. b. o godz. 6 wieez. doroczne 
Walne Zgromadzenie, na które Wydział zapra­
sza wszystkich Członków, oraz, jako gości, 
osoby do Towarzysta nie należące.

— Płonica we Lwowie. W dniach 1 
i 2 b. m, nie zgłoszono żadnego nowego przy­
padku płonicy; wyzdrowiało 3 i 6 osób, zmarł 
chłopak 7-letni w szpitalu epidemicznym.

Dnia 3 b. m. zgłoszono 1 nowy wypadek, 
wyzdrowiało 9 osób, nie umarł nikt.

— Sącly dla młodocianych przestęp­
ców. Z dniem 1 stycznia b. r. w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa sprawiedliwości, weszły 
w Austryi w życie osobne sądy, mające rozpa­
trywać sprawy karne przestępców młodocia­
nych. — W tym celu w sądach obwodowych 
mają być utworzone osobne senaty dla tych 
spraw, a w sądach powiatowych ma być prze­
znaczony osobny sędzia. W sądzie krajowym 
karnym we Lwowie wyznaczono już dla tych 
spraw senat IV., którego przewodniczącym jest 
radca sądu krajowego wyższego Lekezyński, 
jako wotanci zaś zasiadać będą racicy : Jonas, 
Kwiatkowski, Wierzbicki, Rybicki lub Lobem 
stein. Obowiązkiem senatu będzie zbadać śro­
dowisko, wśród jakiego żyje małoletni prze­
stępca i stawianie wniosków ewentualuego u- 
sunięcia go z tego środowmka. W razie zasą­
dzającego wyroku małoletni zbrodniarze wysy­
łani będą dla odbycia kary do Złoczowa lub 
Stanisławowa, gdzie istnieją spe.cyalne cele ma­
łoletnich skazańców. Pierwsza rozprawa mało­
letnich zbrodniarzy odbędzie się przed tym se­
natem 12 b. m. — Na ławie zasiędą trzej 18- 
letni chłopcy, oskarżeni o kradzież.

— W Skniłowie i Skniłówku w po w.
lwowskim stwierdzono epidemię płonicy. Donosi 
o tern magistratowi starostwo pismem z daty 
27 grudnia.

— W klubie czwartkowym urzędni­
ków konceptowych Namiestnictwa odbędą się 
w bieżącym karnawale próby tańców w dniach 
14 stycznia, 28 stycznia i 11 lutego, wieczorki 
z tańcami 4 i 18 lutego.

— Zaginiona na poczcie przesyłka 
wartościowa. Centralny bank czeskich kas 
oszczędności filia we Lwowie („LTstredni banka 
óeskych spofitelen") przesłał dnia 14 grudnia 
z. r przesyłkę wartościową deklarowaną do 
Dyrekcyi e. k. kolei Północnej w Wiedniu. Pa: 
kunek deklarowanej wartości kor. 600 zawierał 
obligacye pomienionego bauku, a mianowicie 
1. 6488-6499  po kor. 1000, razem kor. 12.000, 
1. 2416, 2417, 3177 po kor. 200, razem kor. 
600 i 1. 3208 — 3212 po kor. 100, razem kor. 
500. Ponieważ przesyłka do adresata nie na­
deszła a reklamacya w Dyrekcyi poczt została 
bez wyniku, przeto należy sądzić, że przesyłka 
zginęła i ostrzega się przed kupnem przytoczo­
nych powyżej obligacyj bankowych, co do których 
zostało wdrożone postępowanie amortyzacyjne.

W razie zgłoszenia się na kurs za małej 
liczby kandydatów, nie odbędzie się kurs w ter­
minie powyżej podanym.

( = )  Zwłoki w sadzawce. Dziś rano 
strażnik miejski zauważył w sadzawce parku 
Kilińskiego, w przerębli, zwłoki kobiety. Nie­
bawem wydobyto je i stwierdzono, że jest to 
dziewczyna młoda, w wieku 16 do 18 lat, po­
chodząca, jak sądzić można z ubrania, z lep­
szych sfer. Nie znaleziono przy niej żadnego 
dowodu, który wskazywałby, jak denatka się 
nazywała. Nie wiadomo też, czy zginęła śmiercią 
samobójczą czy może padła ofiarą zbrodni. 
Zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny są­
dowej, Policya prowadzi śledztwo.

( = )  Zaczadzenie. Ubiegłej nocy w za­
budowaniu cegielni przy ul. Zielonej 1. 77, zna­
leziono w stanie nieprzytomnym robotnika ce­
gielni, Drozda i jogo żonę. W izbie, którą oboje 
zajmowali, czuć było woń węgla. Wezwane 
pogotowie ratunkowe zdołało po dłuższych wy­
siłkach przyprowadzić Drozdów do przytomno­
ści. Stwierdzono, że Drozdowa zawcześnie za­
tkała zasuwę pieca, w którym palono węglami.

(■=) Przestroga przed oszustem. Do
wiadomości lwowskiej policyi doszedł fakt, że 
niejaki Walter Bossę, pod firmą „Rheinlandi- 
sche Creditbank in Arnheim", nad Renem, za­
puszcza sieci na łatwowiernych w naszym 
kraju, obiecując im wielkie zyski przez naby­
wanie losów. Należy przeto przestrzedz przed 
agentami i ofertą wymienionej firmy, której o- 
peracye obliczone są na wyzysk, podobuie jak 
operaeye losowych banków holenderskich w 
Amsterdamie i Hadze.

A  Zgubiono: Kołnierz z krymskich 
baranków, wartości 160 kor.; zarękawek z nie­
bieskich lisów.

A  Ogień w gmachu Muzeum prze­
mysłowego. W kotłowni miejskiego Muzeum 
przemysłowego wybuehł wczoraj po południu 
ogień, wskutek zajęcia się worków z drzewem, 
złożonych obok drzwiczek paleniska Ogień uga­
siła wezwana telefonem miejska straż pożarna.

A  Kronika policyjna. P. Tadeuszowi 
Hubickiemu skradziono onegdaj na tutejszym 
głównym dworcu kolejowym futerko z białych 
baranów podsz,tfl pluszem.

■f Zmarli: w Samborze, Ludwik Słotwiń- 
ski, emer. radca wyższego sądu krajowego, b. 
poseł na Sejm krajowy, dyrektor miejskiej Kasy 
oszczędności i członek Wydziału powiatowego;

w Tustanowicaeli, Józef Lenieeki, inżynier, 
b. major wojsk polskich z r. 186-3, w 70 r. 
życia.

Notaffi ItacloirMna
Juliuszowi Słowackiemu w hołdzie po­

święcił Kuryer Warsz. zeszyt swój noworoczny, 
zgromadziwszy w nim prace wielu wybitnych 
pisarzy. Zeszyt rozpoczyna wmpaniałą „Inwoka- 
cya" Marya Konopnicka, poczem następuje rzecz 
Sienkiewicza „Słowacki-Helios", Orzeszkowej 
„O Lilii, róży i Larfiarzach" i t. d. Na oso­
bnym wytwornie odtłoezonym arkuszu zebrano 
ilustracye odnoszące się do życia Juliusza, któ­
rego medalion zdobi kartę tytułową.

Konkurs dramatyczny, rozpisany przez 
Kuryer Warszawski w numerze noworocznym, 
podajemy na innem miejscu.

Z teatru. „Ćwiartka papieru" (Lespattes 
de rnonehe) najlepsza salonowa trzyaktowa ko­
medya Wiktoryna Sardou, wznowiona zostanie 
po raz pierwszy w piątek — jako dalszy ciąg 
cyklu przedstawień utworów najdowcipniejszego, 
a niedawno zmarłego pisarza francuskiego. 
W przedstawieniu biorą udział w głównych 
rolach pnie: Bednarzewska, Czaplińska, Zieliń­
ska, Rybicka, Kwiatkiewiczowa; pp. Żelazowski, 
Chmieliński, Fiszer, Szobert, Brzozowski, oraz 
po raz pierwszy występująca p. Natalia Boro- 
dziezowa, artystka teatru miej. w Krakowie.

„ćwiartka papieru" miała swego czasu jeszcze 
większe na scenach światowych powodzenie, 
aniżeli „Madame Sans-Gene".

P. Modest Męciński wystąpi we czwar­
tek jako „Radames" w „Aidzie", którą będzie 
świetna i żywiołowa wykonawczyni Janina Ko­
rolewicz-Way do wa. Partyę „Amneris" wykona 
tym razem Marya Markówna. Reszta obsady 
bez zmiany.

Niedzielne przedstawienie „Haiki" na 
25-letni jubileusz Władysława Floryańskiogo, 
zainteresowało ogromnie naszą publiczność. Po- 
kup biletów jest nadzwyczajny. „Halkę" śpie­
wać będzie p. Koroiewioz-Waydowa.

W przyszłym tygodniu wznowiony zosta­
nie Ryszarda Wagnera „Zygfryd" z p. Koro- 
lewicz-Waydową i p. Męcińskim, oraz tragedya 
Słowackiego „Balladyna" z p. Siemaszkową w 
tytułowej roli. Rolę „Wdowy" grać będzie zna­
komita jej przedstawicielka p. Gostyńska, „Ali­
nę" p. Zielińska, „Goplanę" p. Bednarzewska, 
„Skierkę" p. Trapszo, „Chochlika" p. Dobrzań­
ska, „Pustelnika" p. Chmieliński, „Grabca" p. 
^elazowski, „Kirkora" p. Rygier, „Filona" p. 
Brzozowski, „Kostryna" p. Hierowski. Wystawa 
oryginalna i zupełnie nowa według rysunków 
artysty malarza p. Wygrzywalskiego.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek po raz 21 „Madame Butter 

fly", opera w 3 aktach Pucciniego,.występ Ja ­
niny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Łow- 
ezyńskiego.

We środę o godzinie pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie" przez L. Rydla.

We środę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz szósty „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach L. Falla.

We czwartek „Aida", opera w 4 aktach 
Verdiego; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Mod. Męcińskiego, artysty opery królewskiej 
w Sztokholmie.

W piątek po raz pierwszy „ćwiartka pa­
pieru", komedya w 3 aktach W. Sardou z pa­
nią Bednarzewska i p. Żelazowskim w rolach 
głównych.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu, dla młodzieży szkolnej „Sen nocy le­
tniej", komedya w 5 aktach Szekspira, muzy­
ka Mendelsohna, występ Natalii Borodziezowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Księżniczka dolarów", operetka 
w 3 aktach L. Falla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
po raz czwarty „20 dni kozy", komedya w 3 
aktach Henneąuina i Vebera.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
25-letni jubileusz Wł. Florjańskiego „Halka", 
opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki, wy­
stęp J. Korolewicz-Waydowej i Wł.aFloryań- 
skiego.

W poniedziałek po raz drugi „ćwiartka 
papieru", komedya w 3 aktach W. Sardou.

We wtorek po raz 22gi „Madame But- 
terffly", opera w 3 aktach Pucciniego, występ 
J. Korolewicz-Waydowej i T. Łowczyńskiego.

We środę po raz czwarty „Madame Sans- 
Gene", komedya w 4 aktach W. Sardou, z pa­
nią Siemaszkową w roli tytułowej i p. Feld­
manem w roli Napoleona I.

We czwartek po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie „Zygfryd", drugi dzień trylogii 
„Pierścień Nibelunga" R. Wagnera. Występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Mod. Męcińskie­
go, art. op. król. w Sztokholmie.

W piątek po raz pierwszy „Balladyna", 
tragedya w 5 aktach J. Słowackiego. Nowa 
wystawa,

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We środę po południu „Betleem Polskie", 

jasełka w 3 aktach, napisał Lucyan Rydel; ce­
ny zniżone;

wieczorem „Noc listopadowa", dziesięć 
scen dramatycznych, napisał St. Wyspiański. 
Ilustracya muzyczna B. Raczyńskiego.

Wo czwartek „Elektra", tragedya w 1 ak­
cie Hugona Hofmansthala; „Przyjaciel", dra­
mat w 1 akcie Marco Praga; „Miłosierna du­
sza", sztuka w 1 akcie nap. L. Alma Tade- 
ma, przekł, F. Modrzejowskiej.

W piątek „Cyd" Corneille’a, tłumaczenie 
St. Wyspiańskiego (popularne);

W sobotę „Małgorzatka", komedya w 3 
aktach Lipsehuetza i Davisa (nowość);

W niedzielę po południu „Betleem Pol­
skie", jasełka w 3 aktach, napisał Lucyan Ry­
del (ceny zniżone);

wieczorem „Małgorzatka", komedya w 3 
aktach Lipsehuetza i Davisa.

P. Kierownik' Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty przyznał VII. klasę rangi następu­
jącym profesorom szkół średnich: Józefowi 
Kurowskiemu i Stanisławowi Świtalskiemu 
w gimnazjum w B ochni; Hilarionowi Ogo­
nowskiemu w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie; Piotrowi Skobielskiemu w gimna­
zyum II. we Lwowie; Wincentemu Franko­
wi w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo-
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w ie ; Franciszkowi Bizoniowi w gimnazjum 
IV. we Lwowie; Sewerynowi Zarzyckiemu w 
gimnazjum z ruskim językiem, wykładowym 
w Przemyślu; Władysławowi Śluzarowi w gi- 
mnazyum w Samborze; Emilowi Lityńskie­
mu w gimnazyum w Złoczowie i Tadeuszo­
wi Kołomłockiemu w II. szkole realnej w 
Krakowie.

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zamianował Leona Kublina, nauczy­
ciela szkoły ćwiczeń w męskiem semina- 
ryum nauczycielskiem w Rzeszowie, człon­
kiem komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych w Rzeszowie.

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty nadał Szymonowi Ferensowi, eme­
rytowanemu nauczycielowi kierującemu 2-kla- 
sowej szkoły w Ohladowie, w okręgu kamio- 
neckim, w uznaniu jego długoletniej wyda­
tnej działalności w służbie nauczycielskiej 
tytuł dyrektora.

Rada szkolna krajowa wyraziła dr. Bro­
nisławowi Kozłowskiemu i dr. Zenonowi Pel­
czarowi, lekarzom praktykującym w Droho­
byczu, podziękowanie za pomoc lekarską, u- 
dzielaną bezinteresownie wychowankom tam­
tejszej bursy polskiej im. Adama Mickiewi­
cza i uczniom gim nazjum : zatwierdziła wy­
bór:  Jana Serafina, nauczyciela kierującego 
6-kIasowej szkoły żeńskiej w Horodence, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Horodence; Wa­
lentego Natońskiego, nauczyciela kierującego 
5-klasowej szkoły w Wojniczu, na reprezen­
tanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkol­
nej w Brzesku; Karola Kosteleckiego, nau­
czyciela 3-klasowej szkoły wydziałowej mę­
skiej w Tarnowie, na reprezentanta zawodu . 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie; wyznaczyła Franciszka Lenia, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Czerniatynie, na drugiego reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Horodenee; zamianowała Teodo­
ra Skaleckiego, prowizorycznego inspektora 
szkolnego okręgowego w Zborowie, stałym 
inspektorem szkolnym okręgowym w IX. kla­
sie rangi dla okręgu liskiego; przeniosła in ­
spektorów szkolnych okręgowych : Jana Wi- 
dlarza z Krosna do Żywca; ks. Kazimierza 
Dutkiewicza z Rudek do K rosna; przeniosła: 
Józefa Piątkowskiego, rzeczywistego nauczy­
ciela gimnazyum w Jarosławiu, do gim na­
zyum w Mielcu; Maryana Wójeikiewicza, rze­
czywistego nauczyciela giranazrum w Mielcu, 
do gimnazyum w Jarosławiu; Zygmunta Pod­
górskiego, zastępcę nauczyciela w gimnazyum 
w Jarosławiu, do gimnazyum w Nowymtar- 
g u ; Wiktora Ostrowskiego, profesora szkoły 
realnej w Jarosławiu, do szkoły realnej w 
Śniatynie’; Antoniego Ryniewicza, Rzeczywi­
stego nauczyciela szkoły realnej w Śniatynie, 
do szkoły realnej w Jarosław iu; Stanisława 
Kochanowskiego, zastępcę nauczyciela w gi­
mnazyum im. św. Anny w Krakowie, do gi­
mnazyum II. w Nowym Sączu; zamianowała: 
Michała Rozdolskiego, zastępcą nauczyciela 
w gimnazyum II. w Rzeszowie; Jana Guba, 
zastępcą nauczyciela w męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Rzeszowie; Gabryela Leń- 
czyka, tymczasowego nauczyciela szkoły lu­
dowej w Leżajsku, nauczycielem pomocni­
czym w męsk- >m seminaryum nauczyciel­
skiem w Rudniku.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Wiktora Gatnikiewicza, 
nauczycielem 5 klasowej szkoły męskiej w Ko­
sowie; Antoniego Weissa, nauczycielem kie­
rującym 4-klasowej szkoły męskiej im. Sien­
kiewicza w Rzeszowie; Bernarda Biedera, nau­
czycielem kierującym, Józefa Horowskiego, 
Franciszka Polaka i Franciszka Cieślika, nau­
czycielami 4-klas. szkoły męskiej nr. XXVII 
w Krakowie; Romana Niementowskiego, nau 
czycielem kierującym i Annę Niementowską. 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Hałcnowie; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowyeh: 
Józefa Kasyana w Rydodubach; Antoniego 
Sankiewicza w Toroszówee; Teodora Brynia- 
ka w Szyłach; Franciszka Kołodziejczyka w 
Brzeszczach; nauczycielkami szkół 2 - klaso­
wych: Józefę Dudkową w Jeleniu; Wandę Fi- 
derkiewiczównę w Krzesławicacb; nauczycie 
lami i nauczycielkami szkół 1 klasowych: 
Wojciecha Chwistka w Kobielniku; Konrada 
Diaczuna w Lisieczyńcach; Jana Brzuchacza 
w Torkaoh; Michalinę Werhowską w Podol- 
caeb; Alfreda Toeppera w Bielanach; prze 
n io s ła : Władysława Zatłokala, nauczyciela 
kierująceg > 4-klasowej szkoły w Glinianach, 
na równorzędną posadę do 6 klasowej szkoły 
żeńskiej w Rudkach; Władysława Hołubasza, 
nauczyciela 4-klasowej szkoły im. Kościuszki 
w Kołomyi, na równorzędną posadę do 
4-klas. fzkoły pospolitej męskiej połączonej 
z wydziałową imienia Kopernika w Kołomyi; 
Jakóba Kędzierskiego, nauczyciela 4 klasowej 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy­
działową w Kołomyi, na równorzędną posa­
dę do 4-klasowej szkoły im. Kościuszki w 
Kołomyi; Eugeniusza Senatowicza, nauczy 
cielą kierującego 2-klasowej szkoły w Ko 
smaczu, na równorzędną posadę do 2 klaso­
wej szkoły w Hołowach; Olgę Senikównę, 
nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Wierzbow- 
cu, na równorzędną posadę do 2-klasowej

szkoły w Zazdrości; Stanisława Gondka, n a ­
uczyciela 1-klasowej szkoły w Kobylu, na 
równorzędną posadę do szkoły w Krzeczo- 
wie; Antoniego Wroniewicza, nauczyciela 1- 
klasowej szkoły w Krzeczowie, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Kobylu; Ludwikę 
Wąsowską, nauczycielkę 2-klasowej  ̂ szkoły 
w Ilińcach, na posadę nauczycielki do 1- 
klasowej szkoły w Rusowie.

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi­
nę Regetów niżny, w okręgu gorlickim, z 
zakresu szkolnego w Regetowie wyżnym i 
zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w> 
Regetowie niżnym; gminę Glinne, w okręgu 
Samborskim, z zakresu szkolnego w Bykowie 
i zorganizowała osobną l-kl(»sową szkołę w 
Glinnem; gminę Słobodę równiańską, w 
okręgu kułuskim, z zakresu szkolnego w Ró­
wni i zorganizowała osobną 1 klasową szko­
łę w Słobodzie równiańskmj; zorganizowała: 
1-klasowe szkoły: w Madejowej, w okręgu 
nowosądeckim; w Składzistem, w okręgu 
nowosądeckim; w Czaczowie, w okręgu no­
wosądeckim; w Kamiannej, w okręgu gry- 
bowskim; w Brzanie górnej, w okręgu gry- 
bowskim; w Blędowej zgłobieńskiej, w okrę 
gu rzeszowskim; w Nowej Wsi zaczerskiej, 
w okręgu rzeszowskim; w Piątkowej, w okrę­
gu rzeszowskim; w Jamnej, w okręgu gry- 
bowskim; w Broniszowie, w okręgu ropczy- 
ck im; w Hucisku jaworniekiem, w okręgu 
przeworskim.

Trzęsienie ziemi
we W łoszech południowych.

Roma donosi, że Bank włoski poniósł 
stratę na sumę 4 milionów lirów, które skra­
dziono z pod gruzów banku w Messynie.

Sprawozdawca Agencyi Stefaniego, który 
przybył pieszo do Reggio, pisze, że widok 
miasta jest straszny. Dnia 2 stycznia o go 
dżinie 2 po południu wyjechał pierwszy po­
ciąg z 2500 rannymi. Trupy transportowano 
do pobliskich wybrzeży, aby je tam pogrze­
bać. Następnego dnia woisko poczęło demo­
lować uszkodzone domy. Środków żywności 
jest dosyć. Ludność zachowuje się spokojnie. 
Na ziemi widać liczne pęknięcia.

Wieś Galina koło Reggio di Calabria 
jest zupełnie zniszczona. Wiele osób w niej 
utraciło życie.

W Messynie i Reggio ogłoszono stan 
wojenny.

Ocaleni.
Osobny pociąg z 400 ocalonymi przy­

był z Kalabrii do Rzymu wczoraj przed po­
łudniem. Na dworcu czekały rozmaite komi­
tety, w tem także watykański. Przybyli przed­
stawiali straszny widok. Byli oni odziani nie­
dostatecznie. Niektórzy mieli na sobie mun­
dury wojskowe. Zdarzały się wstrząsające sce­
ny przy witaniu ocalonych przez zamieszka­
łych tu członków ich rodzin Ocalonych roz­
mieszczono w różnych szpitalach i w domach 
prywatnych.

Wczoraj po południu przewieziono zna­
czną liczbę rannych do szpitala watykańskie­
go. Podprefekt Palisa i m sgi. Misciatelli oso­
biście kierują akcyą. Przybył też kardynał 
searetarz stanu ks. Merry dcl Val. W tym 
czasie pojawił się też burmistrz Natan, były 
wielki mistrz wolnomularzy i kazał zameldo­
wać się u msgr. Misciatellego, który go przed­
stawił kardynałowi Merry del Val. Natan i 
ks. Merry del Val wymienili uprzejme wy­
razy. Rannych w tym szpitalu leczy się ko­
sztem Papieża.

Na pokładzie okrętu „Umberto“ przy­
było do Palermo 700 ocalonych zdrowych, a 
150 rannych. Wielu innych przybywa kole­
jami. Szkoły w Palermo zamieniono na szpi­
tale.

Z widowni katastrofy.
Minister sprawiedliwości Orlando tele­

grafował do prezydenta ministrów Giolittie- 
go, że król po powrocie do Messyny oglą­
dał wraz z królową urządzony przez wojsko 
szpital. Ludność z płaczem rzuca się przed 
królem i królową na kolana. W Messynie król 
przechodził ulicami miasta i pocieszał nie­
szczęśliwych. Dopiero wieczorem wrócił na 
pokład okrętu „Królowa Helena".

Niepogoda w Messynie trwa dalej. Bez 
przerwy pada deszcz, co znacznie utrudnia 
żołnierzom akcyę ratunkową. Środków ży­
wności jest podostatkiem, gdyż wszystkie pa­
rowce przywożą je w wielkich ilościach.

Z Genui przybył do Messyny paro­
wiec „Sawoja" z 1200 żołnierzami i wiel 
kimi zapasami żywności.

Usuwanie gruzów trwa ciągle, ale co­
raz bardziej zanika nadzieja wydobycia je­
szcze osób żywych. Dezynfekcja przeprowa­
dza się jak najgorliwiej.

Messagero donosi, że w Messynie are­
sztowano 200 indywiduów, które dopuszczały 
się rabunków. Będą one sądzone przez sąd 
wojenny.

Apel do prasy.
Prezydyum włoskiej rady ministrów prze­

słało Agencyi Stefaniego następującą notę: 
Rozmaici dziennikarze,' którzy nie byli wcale 
na miejscu katastrofy, wysłali w tych dniach 
korespondencje z fałszywymi opisami zajść, 
zawierające fantastyczne szczegóły i dono­
szące o zarządzeniach, których rząd wcale 
nie wydawał, n. p. o tem, jakoby był pro­
jekt bombardowania Messyny i Reggio, oraz 
jakoby podczas starcia z rozbójnikami zginę­
ło 6 żołnierzy rossyjskich. Wiadomości te 
wprowadzają tylko w tej smutnej chwili za­
mieszanie w opinię publiczną i alarmują 
nietylko miejscową, tak strasznie dotkniętą 
ludność, lecz także cały kraj. Dlatego rząd 
apeluje do patryotyzmu wszystkich włoskich 
wydawców pism, aby nie przyjmowali kores- 
pondencyj, pozbawionych poważnej podsta­
wy i nie pochodzących z zupełnie pewnego 
źródła.

B u d a p e s z t .  Prezydent Izby magna­
tów wystosował do włoskiego prezydenta mi­
nistrów Giolittiego telegram kondolencyjny.

R z y m .  Zebrała się tu komisja, która 
zaprosi najwybitniejszych literatów i publi­
cystów wszystkich narodów do współudziału 
w wielkiem wydawnietw.e p. t. „Scylla i 
Charybda". Dochód z niego przeznaczony bę­
dzie na ofiary katastrofy.
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0 Cypryanie jłorwi&zie.
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 

poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych.

(Ciąg dalszy).
Co się tyczy tych stosunków osobistych 

Norwida i jego zachowania się pod tym 
względem, charakterystycznym niezmiernie 
jest list jego do Bohdana Zaleskiego z cza­
sów późniejszych, bo już po powrocie z Ame­
ryki pisany, a mianowicie z r. 1858, t. j. 
z drugiej epoki paryskiej. Dla wyczerpania 
tego przedmiotu, przytaczam tutaj list ten, 
spowodowany następującym wypadkiem:

Syn profesora Jarnowskiego, Belwe- 
derezyka i sybiraka, ojca bratowej Norwida,1) 
był uczniem Szkoły Polskiej w Paryżu. Za 
jakieś przewinienie chłopcu groziła kara. Oj­
ciec napisał do Norwida, ten zaś udał się o 
wystawiennictwo do Bohdana. Dlaczego nie 
wprost do d-ra Gałęzowskiego, ówczesnego 
prezesa Rady szkolnej Batigniolskiej, które­
go orzeczenie mogłoby być od razu stanow- 
czem w tej sprawie, treść listu wymownie 
wyjaśnia, potrącając również o stosunki z księ­
żną Czartoryską i jej mężem, rozbijające się
0 względy — któżby się domyślił? — ety­
kiety, czy konwenansu towarzyskiego....

List ten brzmi:

Rue de Bellefond 38 
Środa 6 Oktobra 1858.

„Niesłychanie mi przykro, że muszę 
cię, szanowny i kochany Panie Bohdanie, 
trudzić następującą rzeczą:

„Z załączonego tu listu profesora Ja r­
nowskiego to tylko wyciągnąć mogę, że je 
żeli tak jest w Szkole Polskiej, tedy niema 
środka do odpowiedzenia obowiązkom swoim, 
czy to ojca, czy pośrednika. Chłopiec bo­
wiem boi się kary za zeznania swoje, a ojcu 
albo pośrednikowi nikt na list nie odpowie.

„Byłbym cię tem nie trudził niezawo­
dnie, ale pisać tylko mogę do Doktora Ga­
łęzowskiego, iść zaś nie mogę. Gdybym zaś 
napisał, a mnie by nie odpowiedziano, chłop­
cu zaś karę naznaczono, byłbym więcej niż 
nielogicznym, może byłbym niesumiennym.

„Iść zaś nie mogę do Doktora Gałę­
zowskiego dla przyczyny bardzo prostej, ai

1 bowiem szanuję go jako filantropa czynnego, 
%, musiałbym zdecydować się na to, że kie­
dy ja  u niego będę, to on nie będzie u ranie 
wzamian, że zaś szanuję, nie mogę o to nie 
dbać czy przyjdzie, czy me przyjdzie, bo o 
to się nie dba lekceważąc tylko, ale nie sza­
nując kogo.

„U samej księżnej M. Czartoryskiej 
byłem raz, i to dlatego, że raczyła zajść do 
mnie, czego się nie wymaga od kobiety, ale 
że u tej Damy można co wieczór bywać, a 
mąż jej nigdy ci nie przyjdzie karty rzucić, 
więc w wyjątkowym tylko jakimś wypadku 
można i tam być. Zresztą mam do tego pra­
wo, albowiem począwszy od Hr. Montalom- 
bert, Para Francyi, Hr. Zygmunta Krasiń­
skiego, Bohdana Zaleskiego, P. Kraszew­
skiego, kuratora etc. aż do najmniej bogate 
go intelligencyą, imieniem, majątkiem, w dziu­
rawym surducie emigranta, zupełnie równo 
bywam i z zupełną równą miarą dla każde­
go, kto raczy mi to zawdzięczyć. Ani przeto 
z tej przyczyny nawet nie mogę być u Do­
ktora, pisać zaś, jak rzekłem wyżej, w tej 
okoliczności mało jest logiczne i sumienne.

„Racz że przeto proszę pokazać mi 
drogę., którą wyjaśnić się da ten oddalonego

4) Żony zapewne Ksawerego Norwida.

od rodziców pacholęcia interes, i przyjmij 
wyrazy poważania.

Cypryan Norwid.
„Proff. Jarnowski jest wprawdzie oj­

cem mojej bratowej, ale to rzecz najmniej­
sza w tym kroku, który robię. Ważniejsza 
jest, że p. Jarnowski należy do liczby Bel- 
wederczyków i w kajdanach był na Syberyi, 
co ja wiem, bo byłem wtenczas w Warsza­
wie. Jeżeli przeto sama sprawiedliwość bez 
historycznych kolorów nie wystarczy, to te 
mogą służyć, car bien des fois chez. nous 
la justice purement humaine est en scission 
avec ce cju’on appelle la cause“.

Tak wrażliwa i drażliwa natura poety, 
pełna niezrozumiałych często dla innych sub­
telności, musiała oczywiście być narażoną na 
ciągłe przykrości i rozczarowania. Tę prze- 
subtelnioną wrażliwość musi mieć ciągle na 
uwadze ten, kto chce wniknąć w ducha poe­
ty, zrozumieć jego nastrój, a zarazem wy- 
tłómaczyć sobie koleje jego bardzo nieszczę­
śliwego życia.

Gmatwało się też ono coraz bardziej 
w ostatnich czasach pierwszego pobytu w Pa­
ryżu. Targany rozpaczą z powodu zawiedzio­
nej a niewygasłej miłości, widząc usuwającą 
się łagodnie lecz stanowczo i tę rękę, od 
której wyglądał ratunku, a która tonącemu 
tylko „próżny rękaw skórzany" ku ocaleniu 
ofiarować mogła, ścigany surową krytyką 
swoich, zawiedziony w swych aspiracyach 
artystycznych i przez obcych, nadto dumny, 
by się pokłonić możnym tego świata i szu­
kać protekcyi, nie chcący dla odmiany losu 
uczynić nawet „czterech kroków i zużyć pary 
rękawiczek",2) nadto głęboko czujący i wy­
znający Prawdę, by usta fałszem pokalać, 
poczuł się wreszcie Norwid na bruku pary­
skim prawdziwym rozbitkiem. A do tego 
przyłączyły się jeszcze i troski materyalne. 
Zaczęły się wówczas prawdopodobnie owe 
„złe czasy", o których w liście swoim wspo­
mina pani Anna Norwidowa.

Literackie prace nadaremnie spoczy­
wały w tece, nie znajdując hojnego wydaw­
cy. Z myślą już o opuszczeniu Paryża i po­
dróży za Ocean, odesłał Norwid wszystkie 
rękopisy Bohdanowi Zaleskiemu dla prze­
chowania. Dnia 1.1 czerwca 1852 pisze:

„Szanowny i kochany Bohdanie, nie 
odpisałeś mi nawet, aby dać znać, że ode­
brałeś rękopisnra, które proszę cię na boku 
u siebie zachować. Jeszcze zdaje mi się, iż 
nikt wdzięcznie korzystać z nich nie będzie 
później".3)

W tymże samym czasie „na dwa albo 
trzy miesiące przed wyjazdem do Ameryki", 
malował Norwid głowę Matki Bolesnej. Ma­
lował bez modelu, ale musiał wcielić w wy­
raz twarzy Matki Zbawiciela cały ogrom 
własnego cierpienia; obraz ten znalazł na­
bywcę i uzyskał pochwałę wielkiego znaw­
cy. Mówi o tem sam Norwid w liście, pi­
sanym już po powrocie z Ameryki, do Boh­
dana Zaleskiego:

„Na dwa czy trzy miesiące przed wy­
jazdem moim do Ameryki, malowałem gło­
wę Matki Bolesnej, która gdy była skończo­
na, ażeby ją zobaczyć przyjechał do mnie 
nieoszacowany Ary-Scheffer i powiedział mi, 
że tak jest skończona, iż 3 głowy w niej 
widzi, dziwił się jako bez natury mogłem 
tak wykończyć. Ten obraz sprzedano Panu 
Xaweremu Branickieinu za dwieście (200) 
franków, co bynajmniej nie było nadto, ale 
było po prostu mówiąc, pomyślne. To było 
na parę miesięcy przed wyjazdem moim do 
Am eryki".4)

„Sprzedano" pisze Norwid. Więc na­
w et nie on sam sprzedawał, lecz pewnie za 
pośrednictwem agenta, zatem może i ta mar­
na kwota 200 franków nie doszła w całości 
do rąk twórcy obrazu, tak wysoko ocenione­
go przez Ary-Scheffera! Musiała też wów­
czas bieda doskwierać mocno Norwidowi. 
Ta bieda, o której on pisał w parę lat pó­
źniej do Zaleskiego:

„Ja w iem !już ty lko : że kiedy bieda 
odmienia pole działania, nędza odmienia siłę 
działania, że nędzy największą nędzą jest, 
iż nie umie się spodzieioać, że ponieważ nę­
dza wytrąca umiejętność spodziewania się, 
więc uderza na przyszłość, więc odmienia 
przyszłość...." s)

Ówczesna więc „bieda", połączona z naj­
większą nędzą nędzy, to jest z brakiem wszel­
kiej nadziei, miała odmienić pole i siłę dzia­
łania Norwida, wygnać go za Ocean.

Jak wielką musiała być owa „bieda" 
poety, świadczą ostatnie jego listy do Boh­
dana Zaleskiego z tych czasów. Znajdujemy 
w nich nieznany, a iście bolesny szczegół, 
że Norwid zmuszony był wówczas zostać ro­
botnikiem w jakiejś fabryce i pracować w le- 
sie w (Fontainebleau! W przytoczonym już li­
ście z 11 czerwca 1852, w którym jest mo­
wa o odesłanych rękopisach, czytamy:

„Upraszam cię, ażebyś (jeśli i ile szko­
dzić ci to nie będzie), ażebyś raczył wysta­

2) Z listu do Maryi Trembickiej. „Oh 
mera", tom VIII., str. 393.

8) Mss. \
4) Mss.
5) Mss.



5
rać się dla mnie pożyczki nie mniej jak sto 
franków, z powodu, że w tych dniach prze­
chodząc na ouwiera  do fabryki przy ulicy 
Montmartre, której adres niezwłocznie do­
niosę, jest mi absolutnie niepodobna bez 
wydatków przejście to wykonać, a nie mam 
nikogo, absolutnie nikogo, coby mi w tem 
pomógł.

„W każdym razie odpisz proszę słowo. 
Mógłbym wiele pisać, ale czasu nie mam. 
Bogu polecam".

Cypryan Norwid.6)
Bohdan Zaleski, mimo zapewne chęci 

najszczersze, nie mógł sam uczynić zadość 
żądaniu. Obiecał poczynić starania u dra Ga- 
■łezowskiego, ale Norwid, czujący zawsze pe­
wną do niego niechęć czy urazę, propozyeyę 
tę odrzucił. Wówczas już zdecydowany był 
stanowczo porzucić bruk paryski, a pomocą 
społeczeństwa polskiego wprost się brzydził. 
Dnia 17 czerwca 1852 pisze do Bohdana:

„Szanowmy i kochany Bohdanie, nie 
wiedziałem nic o niepomyślności Twojej, był­
bym pewno z moimi drobiazgami nie kołatał 
do ciebie. Do Gałezowskiego proszę ani kroku 
nie rób. Sam da Bóg postaram się wyjść 
z tego jakoś. Gdybym mógł siedemdziesiąt 
siedem razy oddać każdą pomoc, od społe­
czeństwa polskiego odebraną, a usunąć z pod 
nogi każdy kamień bruku francuskiego, na­
zwałbym się szczęśliwym. Bogu polecam. 
Cypryan Norwid  T).

W tym to zapewne czasie, gdy powziął 
decyzyę opuszczenia nie tylko Paryża, lecz 
i Europy, Norwid postanowił zniszczyć wszel­
ki nawet rękopiśmienny ślad swych myśli. 
Mówi o tem krótki liścik do Bohdana tej 
treśc i:

„Szanowny i kochany.
„Bacz z łaski swojej spalić wszystkie 

rękopisma, które raz byłem posłał; do tego 
czasu prace te tylko mi na obmowm posłu- 
żyły.

Więc spalone ? Z poważaniem Cypryan 
N orw id“ 8).

Liścik ten nie ma daty. Sądzę jednak, 
że tylko do tego czasu, do epoki „najbole­
śniejszego wszechzasłużania", jak ją  sam na­
zwał poeta8), odnieść go można. Po powro­
cie bowiem z Ameryki, w czasie drugiego 
swego pobytu w Paryżu, Norwid pisał wiele, 
lecz niema śladu, aby myślał o paleniu ma­
nuskryptów.

Równocześnie pozbywał się najcenniej­
szej rzeczy, jaką posiadał, pozbywał się jej 
na rzecz instytucji publicznej, bo pomimo 
doskwierającej biedy sprzedać jej nie chciał. 
Oto, co mi pisze w tym względzie pani Bro- 
nisławowa z Dziekońskich Zaleska w liście 
datowanym z Grodna 27 kwietnia 1908 r . :

„W roku 1851 czy 1852, gdzie nabył, 
jak znalazł, nie wiem, a może już od po­
wrotu z Włoch posiadał szkic oryginalny 
Rafaela. Mnie go nie pokazano. Mówił o tem 
ze stryjenką (generałową Dziekońską), bo 
tak esperci z Luwru, jak i poważniejsi arty­
ści w Paryżu uznali ten rysunek za zupeł­
nie ważny, prawdziwy; chciano go nabyć 
do Luwru. Stryjenka rada była, że będzie 
ten rysunek drogo opłacony, a on (Norwid) 
na to : „Co też Pani Generałowa mówi! Ra­
faela sprzedawać!" Głowę wcisnął w ramio­
na ze śmiechem ironicznym, który miewał 
przy takich okolicznościach. Nazajutrz rysu­
nek wysłał do Krakowa, czy do Biblioteki, 
czy do Muzeum, nie wiem. Nigdy więcej
0 tem mowy nie było" 10).

Szczegół ten, podany przez naocznego 
świadka, -wobec znanych nam ówczesnych 
warunków bytu Norwida, stanowi rys zna­
mienny subtelnej szlachetności uczuć poety- 
artysty.

Co jednak stało się z manuskryptami, 
skazanymi na spalenie? Mamy ślad, że Boh- 
^an Zaleski rozpaczliwego polecenia nie speł- 
ra;ł i odesłał manuskrypty owe w sześć lat 
Później, na żądanie poety, autorce powyż­
szego listu, pannie Michalinie Dziekoriskiej, 
Jak tego dowodzi list Norwida do Zaleskie­
go z r. 1858, który b rzm i:

„Dziękuję bardzo za łaskawe odesłanie 
fękopismów Pannie Michalinie Dziekońskiej
1 upraszam o za-adresowanie Teofilowi Le­
nartowiczowi załączonego doń listu mego, iż 
adres nie jest mi wiadomy. Przyezera łączę 
słowo pamięci dla całego domu. Przyjaciel 
1 sługa C. N orw id“ ll).

Może właśnie otrzymawszy to rozpacz- 
■we polecenie spalenia rękopisów, a nie­

wątpliwie zaniepokojony o przyjaciela, Zale- 
i usiłował osobiście się z nim rozmówić, 

ecz widocznie odszukać go nie mógł, eho- 
az Norwid był tuż blisko, bo w tem sa- 

„ m’ 60 B°hdan, Fontainebleau. Oto bowiem, 
1 8 5 2  W ^c'ka Norwida z 24 lipea

ła«u„ •’Szanowny i kochany, jeżeli bedziesz 
chcieć mnie widzieć w czas obiado-

6) Mss.
0  Mss.
8) Mss.

T  tom W l l . ^ r  dB69M' Tl'einbickie-h »Chimera", 
10) Mss.’ 
u ) Mss.

wy lub wieczór, bo wtedy tylko nie jesieni 
u roboty tv lesie, to racz mi adres swój prze­
słać do hotelu du Cadran b le u la) Ńr. 22 
(przy rue Grandę). Numer w hotelu jest 22. 
Ten za nazwisko służy mi tam. Od dni 
dwóch przebywam w Fontainebleau. Cypryan 
N orw idu 1S). y

Zatem „bieda" w połączeniu z „nędzą 
nędz", rozpaezą, odmieniła już pole działa­
nia artysty i całą siłą „uderzyła na przy­
szłość". Jakże straszną być musiała tragedya 
duszy tego myśliciela, artysty i poety, gdy 
opuszczony i osamotniony, pracował jak ro­
botnik, mając tylko numer pokoju hotelo 
wego za nazwńsko!

Powyżej przytoczony list jest ostatnim 
z szeregu listów, pisanych do Bohdana Za­
leskiego, w czasie pierwszego pobytu w Pa­
ryżu.

Musiano wszakże w7 tym czasie czynić 
zabiegi, aby przecież przyjść Norwidowi z po­
mocą. Władysław7 Zamoyski ofiarowywał mu 
jakąś posadę, ale poeta, pomimo biedy, w ja­
kiej wówczas był pogrążony, hardo odmówił. 
Powód odmowy charakteryzuje Norwida. Oto, 
co mówi on sam w liście do Bohdana Za­
leskiego, pisanym już po powrocie swoim 
z za Oceanu:

„Wyjeżdżając do Ameryki u ), Pan W ła­
dysław Zamoyski przez księdza Kaczanow­
skiego powiedział mi, że nie tylko miejsce, 
ale i dwadzieścia franków l5), do miejsca 
przywiązane dostać mogę. Przyjąłem miejsce, 
pieniądze odmówiłem z wielu powodów, a 
mianowicie, iż Pan Zamoyski znał mię kie­
dyś i bywał u mnie" 16).

Nie przyjąwszy tedy pomocy, mając 
„dwie gwineje" w kieszeni, puścił się roz­
bolały poeta za Ocean, „nie aby szukał Ame­
ryki — jak sam pisał ztamtąd do Mąryi 
Trembiekiej — lecz żeby nie być tam....“

„Tam “, gdzie pogrzebał miłość gorą­
cego serca i najpiękniejsze aspiracye arty­
stycznej swej duszy....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.

OSTATNIA POCZTA.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj nowego 
ambasadora tureckiego Reszida baszę na n- 
roczyśtej audyencyi. Monarcha powitał go 
w serdeczny sposób. Ambasador wręczył swe 
pismo uwierzytelniające i przedstawił urzę­
dników ambasady.

=  Z Wiednia donoszą prywatnie, że 
wspólny P. Minister skarbu br. Burian wy­
pracował już przedłożenia, odnoszące się do 
ukształtowania s t o s u n k ó w  w e w n ę t r z ­
n y c h  w B o Ś D i i  i H e r c e g o w i n i e ,  a 
mianowicie opracował ustawę o reprezenta­
cji sejmowej i o urządzeniu sądownictwa. 
W tych dniach we wspólnem Ministerstwie 
skarbu odbędzie się. ankieta. Na czele Rzą­
du obu krajów stanąć ma urzędnik w cha­
rakterze mniej więcej takim, jak ban Cbor- 
wacyi.

=  Węg.  R a d a  m i n i s t r ó w ,  która 
wczoraj w mieszkaniu Kossutha obradowała 
kilka godzin, nie doprowadziła podobno do 
zgody. Sytuację pogorszyła okoliczność, że 
na czele opozycyi przeciw ugodzie bankowej 
stanął prezydent Sejmu Justh.

Dziś dr. Wekerle przybył do Wiednia, 
aby przedstawić całą sprawę Najj. Panu.

=  Prezydent D u m y  r o s s y j s k i e j  
był onegdaj na audyencyi w Carskiem Siole. 
Audyencya trwała półtora godziny. Prezy­
dent zdał sprawę carowi z działalności Du­
my. Dzienniki donoszą, że przy tej sposobno­
ści omawiano też masowe wyroki śmierci, 
wydane w ostatnim czasie, tudzież nieporząd­
ki na policyi w Moskwie.

Prezydent oznajmił przedstawicielom 
prasy, że podczas swego posłuchania u cara 
poruszył wszystkie bieżące kwestye, któremi 
zajmuje się Duma i komisye, jak niemniej 
i in terpelacje, oraz rozmaite zajścia w cza­
sie dyskusji. Prezydent miał to wrażenie, że 
wszelkie pogłoski o zamiarach rozwiązania 
lub usunięcia Dumy są bezpodstawne.

Wiedeń, 5 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister spraw wewnętrznych za­
mianował rewidenta rachunkowego, Kseno- 
fonta O c h r y m o w i c z a ,  radcą rachunkowym 
w departamencie rachunkowym Namiestni­
ctwa w7e Lwowie.

P- Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował Arcyksiążęcego adjunkta leśni-

1S) Hotel w7 Fontainebleau,
13) Mss.
u ) Winno być: „Gdym wyjeżdżał do

Ameryki".
15) Zapewne omyłka w cyfrze.
16) Mss.

ctwa, Jana R o s e n f e l d a  w Makowie, asy-i 
j stentem leśnictwa.
t Wiedeń, 5 stycznia. Przybył tu dr. We-1 

kerle.
Wiedeń, 5 stycznia. Z ąkazyi pobytu 

prezydenta ministrów Wekerlego br. Bienerth 
wydał śniadanie u Sachera, na które przy­
byli też minister a latere Zichy i wszyscy 
członkowie gabinetu austryackiego.

Berlin, 5 stycznia. Wczoraj przed po­
łudniem odbyła się tu operacya Castra. By­
ła to operacya bardzo ciężka i trw ała 4 go­
dziny.

Kolonia, 5 stycznia. Do Koln. Ztg. do­
noszą z Skoplii, że wyjazd Ender beja do 
Berlina odroczono o jeden lub dwa miesiące, 
jednakże nie ulega wątpliwości, że będzie on 
mianowany attache wojskowym.

Rzym, 5 stycznia. Popolo Romano do­
nosi, że ambasador austro-węgierski hr. Lu­
tzów podczas przejażdżki w Villa Umberio 
spadł z konia i złamał sobie kość nosową, 
oraz zranił się w usta. Dr. Monieehiari opa­
trzył hrabiego, który będzie musiał przez 
dni 14 pozostawać w łóżku.

Paryż, 5 stycznia. Temps pisze: Mowa 
Milovanovića nadaje polityce serbskiej chara­
kter wybitnie zaczepny i stanowi gwałtowny 
akt oskarżenia przeciw Austro-Węgrom a za­
wiera program, którego urzeczywistnienie nie 
jest prawdopodobne, ale który zawiera oczy­
wiste niebezpieczeństwo. W tych okoliczno­
ściach Milovanović nie może liczyć na prze­
prowadzenie swego programu, a może zwię­
kszyć tylko na Bałkanach niepokój.

Waszyngton, 5 stycznia. Obie Izby kon­
gresu uchwaliły, w n.yśl orędzia prezydenta, 
datek na rzecz ofiar trzęsienia zieini we Wło­
szech.

Pekin, 5 stycznia. Ambasadorowie mo­
carstw obradowali wczoraj nad notą, która 
ma być wręczona w sprawie usunięcia Juan- 
szikkaja. Ambasadorowie podczas tych obrad 
nie zgodzili się wprawdzie co do tego, czy 
interesy zagranicy są istotnie zagrożone, ale 
uznali zgodnie, że pokój jest zagrożony.

Trzęsienie ziemi.
Tryest, 5 stycznia. Tutejsza Rada miej­

ska uchwaliła 30.000 koron na rzecz ofiar 
katastrofy w południowych Włoszech i prze­
słała je telegraficznie prezydentowi ministrów 
Giolittiemu. Tutejszy austr. Zakład kredyto­
wy ofiarował 1 0 .0 0 0  koron.

Messyna, 5 stycznia. Rodzina, którą 
wczoraj znaleziono i uratowano, żywiła się 
od chwili katastrofy aż do wczoraj pomarań­
czami.

Messyna, 5 stycznia. Połączenie kole­
jowe między Messyną a Palermo przywróco­
no. Port przepełniony jest parowcami i okrę­
tami wojennymi. Akcya ratunkowa teraz jest 
lepiej zorganizowana. Rozdano między mie­
szkańców przedmieść mniej zniszczonych ży­
wność. Straże ogniowe z Palermo, Genuy, 
Medyolanu i innych miast biorą żywy udział 
w akcyi ratunkowej. Zwłoki dep. Mikołaja 
Fulciego wydobyto z pod gruzów. Podczas 
usuwania gruzów usłyszano wołauie papugi, 
gdy udano się w poszukiwanie miejsca, zkąd 
ten głos pochodził, znaleziono całą rodzinę 
jeszcze żyjącą. Inną rodzinę wydobyto pra­
wie niezrauioną z pod gruzów. Słabe wstrzą- 
śnienia ziemi ciągle się powtarzają, skutkiem 
czego walą się uszkodzone budynki. Gruzy 
polewa się środkami odkażającymi, aby usu­
nąć zapach trupi.

Rzym, 5 stycznia. Minister sprawie­
dliwości Orlando oświadczył w interviewie, 
że Messynę koniecznie trzeba odbudować.

Minister wyraził uznanie żołnierzom i 
marynarzom za czynność ich nadzwyczaj bo­
haterską.

Rzym, 5 stycznia. Król wydał rozkaz 
do armii i marynarki, w którym wyraża 
uznanie za akcyę ratunkową i liczne czyny 
prawdziwego heroizmu. Rozkaz wspomina 
z wdzięcznością o admirałach, oficerach i 
żołnierzach okrętów rossyjskicb, angielskich, 
niemieckich i francuskich, którzy dali po­
dziwu godny przykład ludzkości i solidar­
ności.

Rzym, 5 stycznia. Osservatore Romano 
donosi, że dyrektor oddziału dla dzieci w 
szpitalu doniósł Papieżowi, że może natych­
miast przyjąć 1 .0 0 0  sierót i zająć się ich 
przewiezieniem i odzieniem.

Papież postanowił, by przyjęto po 500 
sierót z Sycylii i Calabrii.

Rzym, 5 stycznia. Ambasadorowie i po­
słowie tutejsi prócz udziału w składkach swo­
ich kolonij, ofiarowali na listę narodowych 
składek po 500, względnie po 200 lirów.

Reggio di Calabria, 5 stycznia. W po­
bliżu dworca urządzono prowizoryczny urząd 
pocztowy, który wczoraj po raz pierwszy był 
czynny/W ojsko dalej odgrzebuje zwłoki i 
składa je w dołach, które następnie zalewa 
wapnem. Straż ogniowa z Neapolu i Rzymu 
prowadzi dalej akcyę ratunkową. Jeszcze wczo­
raj wydobyto z pod gruzów kilka żyjących 
osób, przyczem rozegrały się wstrząsające 
sceny między uratowanemi a ich rodzinami.

Nowy Jork, 5 stycznia. Amerykańskie 
Tow. Czerwonego Krzyża przesłało telegrafi­
cznie do Rzymu 370.000 dolarów na. akcyę 
ratunkową. Suma, jaką uchwali kongres dla 
ofiar, wynosić będzie ogółem 800.000 doi. 
Środki żywności, wysłane do Messyny, wy­
noszą kwotę 300.000 doi.

Waszyngton, 5 stycznia. Pierwsza dy­
wizja floty amerykańskiej otrzymała polece­
nie udania się do Neapolu.

Sprawy wschodnie,
Serajewo, 5 stycznia. Doniesienie bel­

gradzkiej Politika, że rząd bośniacki zamie­
rza zakazać kobietom tureckim noszenia we­
lonów, oraz chce przeprowadzić reformę tu­
reckiego prawodawstwa małżeńskiego, jest 
bezpodstawne i ma na celu jedynie zaniepo­
kojenie ludności inabometańskiej.

Belgrad, 5 stycznia. W sprawie ewen­
tualnej rekonstrukcji gahinetu wczoraj nie 
zapadła jeszcze decyzya. Dziś dalszy ciąg ro­
kowań.

B elgrad , 5 stycznia. Gabinet Welitni- 
rowicza podał się do dymisji, ale król jej 
me przyjął.

Sofia, 5 stycznia. Rząd bułgarski otrzy­
mał z Konstantynopola zawiadomienie że pa­
nuje tam skłonność wznowienia rokowań i 
że rząd turecki prawdopodobnie zajmie przy­
chylniejsze stanowisko w sprawie wysokości 
wynagrodzenia. W kołach urzędowych zape­
wniają, że rada ministrów postanowiła wy­
słać z końcem bieżącego tygodnia ministra 
Liapczewa jako delegata do Konstantynopola, 
celem wdrożenia rokowań.

Konstantynopol, 5 stycznia. Organ 
komitetu młodotureekiego Szuraj Ummet po­
twierdza, że posiedzenia senatu w przyszło­
ści będą jawne.

Skoplje, 5 stycznia. Jeszcze w pierw­
szej połowie bieżącego miesiąca zwołana bę­
dzie Skup czy na Serbów otoinańskich. W pro­
gramie tego stronnictwa znajduje się mvśl 
zorganizowania bojkotu przeciw Austro-Wę­
grom. Zapewniają, że tutejszy klub Serbów 
słowiańskich wysłał do Belgradu swych człon­
ków celem sformułowania tam żądań w spra­
wie Bcśnii.

Skoplje , 5 stycznia. Po powołaniu dy­
wizji „redyfów" w Koprubu na ćwiczenia, 
artylerya rozpoczęła ćwiczenia z działami 
szybkostrzelnemi i końmi sprowadzonymi z 
Węgier. Dotychczas takie ćwiczenia jeszcze 
nigdy się nie odbywały.

K onstan tynopol, 5 stycznia. Ambasa­
dor austro-węgierski margr. Pallavieini zwró­
cił wczoraj uwagę Porty na to, że w Smyr­
nie znajduje się 2 0 0 0  ton cukru, ubezpieczo­
nego w tryesteńskiem Tow. „ Assecurazioni 
generali" i że w razie deszczu cukier ten bę­
dzie zniszczony, a wówczas rząd turecki bę­
dzie pociągnięty do odpowiedzialności. Amba­
sador zażądał, aby oddano jakieś magazyny 
na zabezpieczenie tego cukru, aż do ustania 
bojkotu.

Konstantynopol, 5 stycznia. Prezydent 
Izby posłów Aehmed Riza złożył wczoraj wi­
zytę ambasadorowi austro - węgierskiemu , 
margr. Pallaviciniemu, oraz innym przedsta­
wicielom dyplomatycznym.

Salonika, 5 stycznia. W Sandżaku Ser- 
res ludność bułgarska odmówiła płacenia po­
datków wojskowych i obstawała przytem, by 
dopuszczono ją do służby wojskowej.

Położenie w Królestwie Polskieiu 
i w Rossyi.

Petersburg, 5 stycznia. (Tel. pryw .). 
Nowoje Wremia zamieszcza korespondencję 
z Warszawy, w której z ironią odzywa się o 
polskich protestach przeciw szkolnym m ane­
wrom Niemców. W końcu jednak dziennik 
pisze, że władze popełniają błąd popierając 
bezwzględnie Niemców w ich walce z Pola­
kami. Pamiętać należy mimo/całej lojalności 
Niemców w Polsce, że jestto tylko naprzód 
wysunięta przednia straż niemiecka w Rossyi.

Petersburg, 5 stycznia, ( le i.  pryw.). 
Ministerstwo oświaty nie pozwoliło na przy­
jęcie sumy 25.000 rubli ofiarowanych przez 
znanego działacza Makuszina, na urzędzenie 
wiejskich czytelń ludowych w Syberyi.

P e te rsb u rg , 5 stycznia. Nowoje W re­
mia  zamieszcza obszerny artykuł Filewicza 
p. t. „Królestwo polskie a społeczeństwo pol­
skie". Według tego artykułu taktyka Koła 
polskiego wyraźnie uwydatniła się dopiero 
w ostatnim czasie. Autor twierdzi, że. jest to 
polityka ugodowa. P. Dmowski postanowił 
prowadzić tę politykę, a zdawał się. przez 
dłuższy czas praktykować „politykę pazurów 
i zębów". Według inform acji Filewicza na­
stąpił rozłam wśród demokracji narodowej. 
W kraju wyczuwa się nowe ugrupowanie po­
lityczne. Duma i władze rossyjskie powinny 
zająć się sprawami polskiemi.

Odpowiedzialny redaktor: 

d a m  X r e c h o f  i e t t i .
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C U K IE H ItiT IA
pod mmmm podhałicza

ra„Wozem Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka L 5,
(o b o fe  i^agaai^nitó Wanych

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dr. Eugeniusz Doliński
b. sekundaryusz Szpitala dla dzieci Im. św. Zofii i 

I b. l-szy sekundaryusz Szpitala powszechnego, j
ordynuje od 3—5 

przy ul. św. Mikołaja 1. 8.

TFtrzymiaje n s  składzie 
d& eam ki zagraniczne ?

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie ■
DAILY OHRONIOLE

logyiskił:
N O  W  O JE  W R E M IA

niemtaokie:
FRANKFURTER ZEITUNG

l u f e i t o w i l i f e g i
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Utrzymy* m  sitsasfeie
s z a s u p l s m a  z a g r a n i c z n e

F R A N C U S K IE :
Fin. de sisole, Frou-Fron, Jean qni 
rit, Jonm&l p. tous, Eire, 3ouńre, Vie 
m  Culotte rouge, Les Modes, Femi- 
ns, L© Theatre, Leg Arts, Ja sals tent, 

Fantasi©.
W Ł O S K IE :

L ’A s m o , I I  S e c o io  X X .
R O S S Y J S K I E :

S tr a n a ,  B s u t  (humorystyczny), N o w o je  
W re rc ia ,  R u s .  P ro w id n y k ,  R u s k i j a  

W ie d o m o s t i ,  T o w a ry s z c z .
A N G I E L S K I E :

F ry g  RiSagazine, S i r a n d  M agaain© , 
W id e  W o r ld  M a g a z in e , O a ss e F s  M a- 
g a z in e , M u n s e y  M a g a z in e , A in s le e  

M a g a z in e , E v e r y b o d y  M a g a z in e , 
S m a r t  S e t.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu

S o & o l o w s U e g o
dzienników, czasopism i ©g?033»ć 
Lwów. Pasaż Hausma»a 8.

DOM BANKOWY

S o k a l i L ilie n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u l .  K i l i ń s k i e g o .

| z Podmichałowic, M. Nikorowicz z Krakowa, 
hr. M. Rzyszczewska z Rossyi, dr. J. Flon- 
der z Bukowiny, R. Jędrzej o wieżowa z Ge­
newy, W. Gnoiński z Krasnego, J. Rosen- 
blatt z Krakowa.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 stycznia 1909.

Hotel George’a.
Pp. hr. M. Komorowski ze Zborowa,

A. Skibniewski z Ulicka, M. Tustanowski

Hotel Francuski.
Pp. Z. Piątkowski z Józefówki, S. Zwol- 

ski z Brzeżan, ks. A. Opolski z Ozerniowiec,
H. Rotstadt z Wiednia, 0. Hawlik z Pragi,
B. Srokowski ze Złoczowa.

Hotel Europejski.
Pp. G. Ziembicki z Dzwiniacza, Z. Sro­

kowski z Besarabii, Wł. Niwicki z Bortnik.

Hotel Yictoria.
Pp. H. Kinzi ze Zuszyc, A. Błoński z 

Nowosłaniec.
Hotel Imperial.

Pp. A. Udrycki z Rogów, St. Smiej- 
kowski ze Skorodnego, J. Bernstein z Ko- 
szyłowiec, dr. J. Wronka z Mielca.

Hotel Polski.
P. R. Starzyński z Baranowa.

C E 1 N 1 K .
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 5 stycznia.

I. Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

SI. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
* * 41/* pr- „ los w 50 1.
„ „ 4 pro. „601.po200k. 
kra- 4*/» pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41’/a l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

III. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» » 4‘/a pr. (3em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor..

s roku 1893 .........................  .
Pożyczka sa. Lwowa 4 p r . . . .

„ 4  Łohwse. .

IM
o
A,
a
M

IV. lasy .
32. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |źądają
walutą koron.
T F T T
560

m  -

545 -  

410 -

109 50 
99 -
92 BO 

10 0  -

93 20

96 50

96 50
92 30

97 30 
100 50

99 70 
93 -  
93 -

94 -
90 -  
SI 30

103 -

11 30 
19 04

249 50
250 -  
117 -

567

390

552

110 20 
99 70 
93 50 

100 70
93 90

93 -

96 -  
101 20

100 40 
93 70 
93 70

94 70
90 70 
92 -

1 1 0  -

11 38 
13 20

251 50
252 -  
117 40

M w ra g i e ł d y  w iedeidafelfąf.
Dnia 2 stycznia 1908.

płacę

94 26

A. Ogólny dług państwa.
Jsdnolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ...................................
stycześ-lipiec...................................

jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień .................................. ...  97-15 97-36
kwlaoień-naździernik . . . . .  97 20 97-40

94 45 
94-45

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-50 156-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 208 25 212-25
„ 1 1864 po 100 zł. . . 266-- 270--
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2«6-- 270-—

Listyzast.dom enpańst.pol20zł.5pr. 290-— 392-—

B . D ług państw a (wszystkich w Kadzie państwu 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku.
za 100 zł. 4 pr.................................114 65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  94-35

114-86

94-55

C. Obiigaoye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/i pr. (oateiap. akeye) . . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..............................
Koi. Arcyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

95-65 

114-50 

455- — 

117-30 

94-50

. . . 94-60

Obllg&eye pierwszeństwa (kolejowe).

96-65 

116-50 

457 -  

118-90 

9&S0 

95-60

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej amiss. z r. 1895 za
kor. 4 pr............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.......................... ....

Eo). północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pre. (sr. ) . . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1887, 4 pre..........................  .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
e r. 1888, 4 pre.  ....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
e i. 1891, 4 p r e , .................... ....

Kol, północnej oes, Ferdynanda em.
s r. 1898, 4 pre...............................

£«!. północnej cez. Ferdynand* m .
* rt 1904, 4 »re. . . . . . . .

Kol. fcukowińsiitloj lokalnej sa 400
Kor. 4 pr.

103-85
121-10

10486
122-10

95-60

95-50

96-™ 

9 6 --  

96-50 

«g-~ 

9 S --

96---

9 6 --  

97 —

9 7 --  

97-50 

97-—

96--

97-—

97-—

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .. 
KeL swowsIro-flzenB.-jasskiej s rofcs

94-10
95-50

95-50
96-60

.: ‘.-̂ '7 4 pr. . . . . . .  . ,
'Kt\. JiiMgyis. iladolfa (jjU um na& s 

lu t)  na a»*r»k 4 pr. . . .
B , ©Esg (Jtr&jów korony

97%'$. ełota renta za 100 zł. i

114--

B6-75

.1 1 5 -

pr.
w wal. kor. 4 j  

cbi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 
poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 18(v— 190-— 

„ 50 sł. 0.00 kor.l 186-— 190-—

węgisrfikisj).
109-55 109 75 
31-05 91-25

140-50 144 50

Koronowa waluta pracą

3S. Obligaeye indemnlzaeyjne.
Kroaeyi i S ła w o n i i .................... ..... 93 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  93-80

F . Inne publiczne pożyczki.
z r. 1878 los 5

żądają

94-50 
93 80

Foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r.................................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr...........................................
Kenta włoska za 109 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................
Poi. aerb. erem. za 100 frank. 2 pr.

103-20

93-30

104 20 

94-30

101-50
93-75
97-50

102-59
94-75
9810

90-35 9J-25

90-75 96-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 175-— 176'—

listy dłużne8 .  L isty  aastsw ns. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Auetr. banku los w 30«. i 1/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Baków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n vt n n 4 pi.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. lou 5 pr.
„ „ „ „ ios 50 1. 4V, pr. . .
n n n n n 80 1. 4 pr. . ,

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
a „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. rtar* . .
Banku kraj. dla Galicyi Lodosueiwi 

41/* pr. 51 Va lat zwrotne . . ' .  
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 41/,, p r......................
Basku kr. loBy 57s/» 1. *» 300 k. 4 pr. 
Aueiro-wfj;. fiasku 50 lał 4 pr. . ,

„ m  lat w. k. 4 pr.

94 — 
263 50 
263-- 
100-70 
94-75 

109-75 
99-— 
93-35 
91 70

9 5 --
269-50
269--

95-75
110-25
99-35
34-35
92-70

a r —
n - m

99-75

07-85

100-25

99-40
9 3 -
97-70

litO- — 
9 4 --  
98 70 

100 —

JS. Oblfg&eye k piaweaa pl»rwa8«iśstwa
A sł.

Tow. żegt. par. po-Dunaju za 
10.000 m. 4 pr.

Tow. żegl. par. po .Dun. Em. r. 1883 pr. 
Kolej Lwow-Oz8FS..-JaH«y k r. 1884

sa 300 $ł.
Kolej Lwów-Ozern. a r. 1884 sa 300

%i. 4 p r..............................................
Gal. kol. lok. wschód, sa 100 &5. 4 pr. 
Weg. ael. kol *». 1670 sa> sł. $ pr.

I s ,  * ™ 4 u-y-
3u I m ?  (sa s s tó ę ) .

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
S&kład kred. dla handL i przem.100 *Ł
Clary 40 zł. m. k .................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 ał. . 
Lasy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
PożyasA miazts Łubiany 20 zł.

111 — 112-—
111 — 112-—

87-35 88-35

93-75 94-38

101-76 102-75
99-75 —’—

19-80 21-80

1 4 2 - 152 —

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areytś. Kudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
19S- - -

żądają
2 0 5 -

2690 
66 "—  

232---

28 30 
70-- 

242-—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 zł....................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

290-- 
3340 -  
620-— 
718-— 
573 -  
581-— 
380-- 
421-60 

1728-— 
522-— 
245-- 
S42-—

2 9 1 -  
3 3 5 0 -  
6 2 1 -  
719 — 
577-;- 
565 — 
409-— 
423 60 

173 r -  
b2j-— 
2 4 6 -  
242 75

L . Akeye Przedsiębiorstw transportor^yah.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 

„ Lwów-Or irn.-Jassy 200 zł. . . 
„ Lwów - Klsparów - Jaworów lok.
400 kor...............................................

Austr. Tow. źegl. naDunaju 500 zł. mk.

416-- 
398-— 

4935-— 
4 1 5 -  
542-50

450-— 
420-— 

5015-— 
435 -  
544 30

3&0-—
893 '-

360 
896 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 
S oho (laicy 500 ko r/ . . . . . .
Tureek. zarss. tytoniów. 500 franków 
Tsiisil. tow. kop., węgla 70 zł. . .

698-50 701 -  
532-- 538-- 
629— 630-— 

2392 ~  2402 — 
4 2 4 -  434 — 
324 -  3 2 3 -  
273— 274 60

Si.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż zn 100 franków . . . .  
Petersburg za 150 rubli 6’/fi pr.
Nisffiieekis b a n k i ....................
Włoskie banki . . . . . . .

baal. i . . , . . 
Buwsjearafeie bsauki . . . . .

239-66
95-45

250-75
117-07S',
95-171;,

233-90
95-60

251-25
W T l'k
95-30

95-40 95 50

O. f i l u t  y.
Dukat caBarski . . . . . .  11-34
Austr.-weg. 8 guld. ałota moneta —•—
20-franków ka..............................
80-m arków ka..............................

11-38

RossyjsM półimperyał . . . 
Niant. banknoty za 100 marek 
Włoski.® banknoty za 100 lir.

19-081/.
28-43

I 9 i i s;3 
23 49

1I7-121/,
95-10
2-5i)»/4

117-321/,
98-30
2-51%

L i c y t a c y e
L. cz. E. 1296/8 (5) (91 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie p. Schulima Honiga, odbę­

dzie się dnia 28 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, licytacya całej real­
ności whl. 1197, 4/5 części realności whl. 
916 i połowy realności whl. 1419 ks. gr. 
gm. kat. Wiśniowczyk wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z budynków mie­
szkalnych i gospodarskich.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) realność whl. 1197 na 
kwotę 1300 kor., b) 4/5 części realności whl. 
916 na kwotę 3040 kor., c) połowa realno­
ści whl. 1419 na kwotę 350 kor., przynale­
żności zaś na realności whl. 916 na kwotę 
1152 kor.

Najniższa cena wynosi: a) co do real­
ności whl. 1197 — 886 kor. 66 hal., b) co 
do realności whl. 916 — 2794 kor. 66 hal.,

c) co do realności whl. 1419 — 116 kor. 
67 hal., poniżą, tdj ceny sprzedaz nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- j 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 1 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. E. 2336/8 (8) (62 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Tarhera, odbędzie 
się dnia 8 lutego 1909 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Niemirowie, licytacya a) ca­
łej realności lwh. 291, b) całej realności 
lwh. 12-55, e) połowy realności lwh. 1256 
gminy Niemirów.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cye, sę ocenione a to: ad a) na 1520 kor., 
ad b) na 360 kor., ad c) na 60 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1013 kor. 
34 hal., ad b) 240 kor., ad c) 40 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.), może każdy, mający chęó ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 22 grudnia 1908.



7
L. cz. E. 644/8 (11) . (17 3~ 3)

Edykt lieytaeyjny.
Dnia 29 stycznia 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, biuro Nr. II. lieytacya po­
siadłości wiejskiej obj. lwh. 136 ks. gr. gm. 
Sanoczany własnej, w skład której wchodzi 
chata, ogród i pole orne o łącznej po w. 56 
arów 86 m 3 bez przynależytości.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
1492 kor. 80 hal.

Najniższa cen a , niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 994 kor. 87 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja,kie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 15 grudnia 1908.

L. cz. E. 6330/8 (2) (54 2—2)
Zobowiązany Iwan Drohomirecki syn 

Michała w Hołyniu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Fuchsa w Kałuszu, 
odbędzie się dnia 25 stycznia 1909 o godz. 
pół do 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. 2 w Kałuszu, lieytacya: a) poło­
wy realności lwh. 521 gm. Równia, b) całej 
realności lwh. 831 gm. Hołyń objętych, skła­
dających się z budynku mieszkalnego.

, Nieruchomości wystawione na licyta- 
ey§>, są ocenione, a to: połowa realności ad
a) Aa 1560 kor., zaś cała realność ad b) na 
1200 kor.

Najniższa cena wynosi przy realności
ad a) 1040 kor., przy realności ad b) 800 
koron.

O. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. E. 2233/8 (6) (99 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
7 sądu tutejszego, lieytacya realności lwh. 1. 
115, 2. 224 3. 253 ksgr. Berdychów, które 
się składają ad 1. z budynku mieszkalnego, 
stajni, stodoły, komory oraz 6 morgów 958 
sążni gruntu wraz przynależnościami sklada- 
jącemi się z pary koni, krowy, wozu, pługa, 
ad 2. składającej się z 1152 sążni roli, ad. 
3. składającej się z 949 sążni roli.

Nieruchomości te są ocenione ad 1. 
3510 kor., przynależności na 146 kor., ad 2. 
na 218 kor., ad 3. na 400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2849 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
f  a' 1,a ncytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
°§uą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie _ przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mze,] wymienionego i nie wskażą temuż są-

owi pełnomocnika do doreezeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 22 grudnia 1908.

L. cz. E. 2322/8 (14) (61 2 - 3 )
vrQ , . Edykt licytacyjny.
j- ądanie Zakładu kredytowego w Lu­

baczowie w Ukwidacyii odbędzie się dnia
8 lutego 1909 o godz. 9 przed południem, 
w sądzue mzej wymienionym, w biurze Nr.

2 w Niemirowie lieytacya a) 1/4 części re­
alności lwh. 595, b) 1/4 części realności lwh.

lo5, c) 1/4 części realności lwh. 1157 gm. 
Niemirow objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione ad a) na 438 kor. 75 hal., ad 
b) na 87 kor. 50 hal., ad c) na 10 kor. 
nn u . ajmższa cena w ynosi: ad a) 292 kor.
«« u •’ b)  58 .kor- 84 haL  ad c) 6 kor.

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­dzie do skutku.

„Gazeta Lwowska* Nr. 8 z

Normalne warunki licytacyjne i odno- ] 
szące się do tej nieruchomości dokumenta ! 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 28 grudnia 1908.

L. cz. E. 2389 8 (8) (60 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu­
baczowie w likwidaeyi, odbędzie się dnia 8 
lutego 1909 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie, lieytacya połowy realno­
ści lwh. 4 i całej realności lwh. 414 gminy 
Wróblaezyn obj. wraz z przynależnościami 
składającemi się z budynków gospodarskich 
i drzew owocowych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to : 1. połowa lwh. na 
2220 kor. 05 h a l, jej przynależności na 167 
kor. 50 hal., 2. całej lwh. 414 na 1209 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1591 kor. 
70 hal., ad b) 806 kor. 22 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 22 grudnia 1908.

L. cz. E. 632/8 (7) (107)
E d y k t .

W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
28 stycznia 1909 o godzinie 9 rano, Jicyta- 
cya l j  realności lwh. 28 2. 4/6 części realno­
ści lwh. 190 w Gaju.

Realności ocenione ad 1. na 650 kor., 
ad 2. na 1375 kor.

Cena wywołania ad 1. 438 kor., ad 2. 
917 kor.

O. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 9 grudnia 1908.

L. cz. E. 1645/8 (3) (106)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 lutego 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya a) 3/5 
części realności lwh. 111, b) 3/5 części re­
alności lwh. 423 ks. gr. gm. kat. Podliski, 
ocenionej ad a) na 2396, zaś ad b) na 690 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1464 kor., ad b) 
460 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr! 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 16 grudnia 1908.

L c.z. E. 1209/8 (6) Dh. 7454/8 (109)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lutego 1909, o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 we Lwowie, 
lieytacya realności a t o :

a) realności lwh. 353 ks. gr. dla gm. 
Zamarstynów obj.

b) realności lwh 433 ks. gr. dla gm. 
Zamarstynów obj.

e) realności lwh. 456 ks. gr. dla gm. 
Zamarstynów obj. jak niemniej

dnia 6 stycznia 1909.

d) realności lwh. 545 tejże gm. obj. zobo­
wiązanych własnej tudzież

e) połowy realności lwh. 357 tejże gm. 
obj. zobowiązanego własnej wraz z przyna- 
leżnościarni bliżej w protokole oszacowania 
opisanymi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na ad a) 5122 kor. 
ad b) 2960 kor., ad c) 4368 kor., ad d) 
2148 kor. i ad e) 47 kor. przynależności zaś 
na ad a) 61 kor. 75 hal., ad b) 28 kor., ad
c) 84 kor. i ad d) 178 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 8456 kor. 
09 hal., ad b) 1991 kor. 67 hal., ad e) 2968 
kor., ad d) 1550 kor. 67 hal. i ad e) 31 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. a.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G- k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 30 listopada 1908.

L. cz. E. 489/8 (7) (67)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 lutego 1909, o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6, lieytacya połowy realności 
lwh. 8507 i 4438, 1/4 lwh. 3529 i 1/8 lwh. 
3530 gra. Nowy Targ.

Powyższe części realności oceniono na 
4895 kor. 18 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3159 kor. 17 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. E. 1273 8 (6) (88)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Dawida Weisnera, 
odbędzie się dnia 8 lutego 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 lieytacya 1/14 części 
realności lwh. 179 gm. kat. Krosno objętej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 367 kor. 59 hal., przy­
należności zaś na 4 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 247 kor. 90 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż" są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. E. 1877,8 (4) (122)
Na żadanie Menaschego. Schotza, odbę­

dzie się dnia 21 stycznia 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V." lieytacya 1/8 części 
realności obj. whl. 516 ks. gr. gm. kat. 
Przemyślany.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c j ą  jest oceniona na 103 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 69 koron, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10 grudnia 1908.

L. cz. 716/8 (3) (101)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lutego 1909 godz. 9 przed po­
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 1594, 
471.585, połowy reainrści lwh. 646 i 308 
tudzież 6/8 części realności lwh. 626 ks. gr. 
gm. Kozówka z przynależnościami.

Realności te wraz z przynależnościami 
oceniono na 13.171 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 9276 kor. 98 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińee, dnia 20 grudnia 1908.

L. cz. E. 1413-1414 /8  (5) (108)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 lutego 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się lieytacya realno­
ści lwh. 688, 848 gm. Capowce składających 
się razeru z 1 hekt. 588 m 2 ornej ziemi.

Wartość szacunkowa obu realności po 
1200 kor

Najniższa oferta po 800 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w sądzie tut. biuro Nr. 6.
O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 29 grudnia 1908.

L. cz. E. 816/8 (4) (102)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Kubasiaka, za­
stąpionego przez dr. Zygmunta Zembatego, 
adwokata w Makowie, odbędzie się dnia 18 
lutego 1909, o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytaeya:

całej realności lwh. 1917,
62/130 części realności lwh. 1920,

2/32 „ „ „ 1929,
1/8 „ 2986,
2/10 „ „ „ 1776,
1/6 * n „ 1 7 8 1 ,
1/3 „ „ „ 1902,
2/12 „ „ „ 1913,
2/16 „ „ „ 1919,
całej realności lwh. 3359,
8/47 części realności lwh. 1940,
2/3 „ „ „ 2018,
4/16 „ „ „ 1775,
2/12 „ „ „ 1778,
8/83 „ „ „ 1805,
1/6 „ „ „ 1912,

22/60 „ „ „ 1915,
16/5336 „ „ „ 2844,

ks. gr. gm. kat. Zawoja.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

są ocenione na 52.841 kor. 52 hal.
Najniższa cena wynosi 35.227 kor. 68 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 4 grudnia 1908.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
u!. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 11 stycznia 1909 od 10 do 12 
meble, towary galanteryjne, maszyny 
drukarskie i różne trunki.

Wtorek 12 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy dywany i kosztowności. 

Środa, 13 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i sprzęty domowe. 

Czwartek 14 stycznia 1908 od l0  do 12 godz.: 
meble, kasa i sprzęty domowe.

Piątek, 15 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, aparat fotograficzny. 

Sobota 16 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 stycznia 1908.

L. cz. VIII. 3354/8 (12) (115)
Edykt licytacyjny.

W sali Nr. 7 tutejszogo sądu odbędzie 
się 4 lutego 1909 lieytacya realności o go­
dzinie 9 rano obu połów realności objętej 
wykazem hip. 1. 1789 gminy Przemyśl oce­
nionych po 2184 kor. 49 hal.

Najniższa cena kupna każdej połowy 
tej realności wynosi 1092 kor. 25 hal.

O godzinie 10 rano realności objętej 
wykazem hip. 1. 73 gminy Siedliska ocenio­
nej na 2350 koron.

Najniższa cena wynosi 1566 koron 
67 hal.

O godzinie 11 rano połowy realności 
lwh. 134 gminy Hurko ocenionej na 682 
kor. 08 hal.

Najniższa cena wynosi 454 koron 
72 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć w biurze Nr. 14 w godzinach urzędo­
wych.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iulr 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. S. 1/7 (67) (94)
Uchwałą tego sądu z dnia 22 stycznia 

1907 L. cz. S. 1/7 otworzony konkurs do 
majątku Kupieckiego Banku handlowego i 
przemysłowego w Żabłotowie uznaje się po 
myśli § 189 ord. konkurs za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 23 grudnia 1908.

L. 5132 8 (11865 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem onsadzenia opróżnionej przy c. k. 
Zakładzie karnym w Wiśniczu posady kontro- 
lora w X. klasie rangi z poborami tejże rangi 
oraz wolnem pomieszkaniem i relutum na opał 
i światło w kwocie 180 koron rocznie, roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni prze­
słać podania dokumentami zaopatrzone w dro­
dze swej przełożonej władzy, inni w służbie 
nie pozostający wprost do Nadprokuratoryi 
Państwa w Krakowie i to najdalej do 10 
stycznia 1909.

Kraków, dnia 30 grudnia 1908.
O. k. Nadprokurator Państwa.

L. 5134/8 (11864 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady Prokuratora 
Państwa w VII. klasie rangi w Jaśle i dwu, 
ewentualnie więcej posad Zastępcy Prokura­
tora Państwa w VIII. klasie rangi w Kra­
kowie, względnie przy innej Prokuratoryi 
Państwa w okręgu Sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do Nadprokuratoryi Państwa w Kra­
kowie najpóźniej do dnia 15 stycznia 1909. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1908.
O. k. Nadprokurator Państwa.

L. 431/11. (127 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Targowicy polnej z poborami 
3 klasy 5 stopnia ryczałtem 252 koron ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 900 koron rocznie za codzienną je­
dnokonną jazdę posłańczą do Horodenki 
i napowrót.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów najpóźniej do 15 
stycznia b. r.

Lwów, dnia 2 stycznia 1909.

L. cz. L. 14/8 (4) (11211)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ki- 
szowar z Znbkowa.

Kuratorem tejże Michał Kiszowar z 
Zubkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 12 sierpnia 1908.

[uratele.
L. cz. P. IX. 284/8 (1) (11272 1 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Pedka Juriw, 

rolnika w Borkach wielkich.
Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 

Sadowskiego w Borkach wielkich.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. L. 4/8 (5) (11283 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Regi­
nę Lupa w Koninie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Lupę 
w Koninie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. L. 112/8 (6) (11320 1— 3)
Za umysłowo chorą uznano Helenę Be- 

ster w Jaworznie.
Kuratorem jej ustanowiono Michała Be- 

stra w Jaworznie.
O. k. powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 28 października 1908.

L. cz. L. 7;8 (6) (11319 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Wojciecha 
Pierzchałę w Ciężkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Ohechelskiego tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 28 października 1908.

L. cz. P. VII. 114/8 (8) (11191)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Nie- 
bieszczańską w Nadybach.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Nie- 
bieszczańskiego w Nadybach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 22 lipca 1908.

L. cz. P. 200/8 (11247)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Dmytra 
Dołżyckiego w Boberce.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Sabi­
na Kmicikiewicza gr. kat. proboszcza w Bo­
berce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 6 października 1908.

L. cz. P. 141/8 (4) (11243)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Grebluka Andrija w Peczeniżynie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Szowkowego w Peczeniżynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 17 listopada 1908.

L. cz. P. 224/8 (11237)
E d y k t .

Za niedołężną na umyśle uznano Wa- 
syłynę Jarem łn w Czerhanówee.

Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Ja- 
remina w Czerhanówee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, dnia 15 października 1908.

L. cz. P. IV 150/8 (11248)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Jewdochę 
z Radomów 1-śl. Prohońko, 2-śl. Tryjuda w 
Olejowie.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Radoma w Olejowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 14 sierpnia 1908.

L. cz. P. VI. 131/8 (11195)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Leonarda 
Starczewskiego, rolnika ze Szwajkowiec.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Nowickiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. P. III. 65/8 (11194)
Za umysłowo chorego uznano Iwana 

Seńków w Kalinowszczyźnie.
Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 

Brodyło.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 3 sierpnia 1908.

L. cz. L. 1/8 (7) (11207)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Truchan.

Kuratorem jego jest Mikołaj Bałasz 
zwany Miśko ze Sośnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 29 listopada 1908.

L cz. L. 11/8 (8) (11210)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Semena Pełe- 
cha z Dobraczyna obecnie w Kanadzie.

Kuratorem tegoż Wasyl Musij, naczel­
nik gminy w Dobraczynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 23 sierpnia 1908.

L. cz. P. 134/8 (8) (11282)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Szczyptę ze Spytkowic.

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyń­
ca Szczyptę ze Spytkowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 31 października 1908.

L. cz. P. 115/8 (6) (11287)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Elżbietę 
ze Stypkich Matuszczak w Kułaczynie.

Kuratorem jej ustanowiono Ilę Hucula- 
ka Nykołaja w Kułaczynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 26 września 1908.

L. cz. P. 19/8 (7) (11277)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Wa­
lentego Regułę w Straszęcinie.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Krzemienia w Straszęcinie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 23 listopada 1908.

L. cz. L. III. 15/8 (5) P. III. 289/8 (11312) 
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Herma­
na Allerhanda, agenta w Stryju.

Kuratorem jego ustanowiono Salomona 
Backenrotha w Drohobyczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 30 września 1908.

L. cz. P. 131 08 (21) (11341)
Za marnotr?wnQgo uznano Józefa Bi­

lińskiego Tarasewicza, rolnika w Hordyni.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Bilińskiego Tarasowicza, rolnika w Hordyni
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 12 listopada 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Tab. 4348/8. (31 2 - 3 )

E d y k t .
W stanie biernym realności lwh. 233 

ks. gr. gm. kat. Kraków objętej Związku 
handlowego Kółek rolniczych w Krakowie 
własnej, ciąży wedle sub. poz. 3 i 4 do poz. 
1 pod datą dnia 24 czerwca 1853 na zasa­
dzie rezolucyi 6 Trybunału z dnia 1 czerw­
ca 1853 na rzecz:

a) Ludwika Adamka w x/5 części,
b) Wincentego Adamka w x/5 części,
c) Edmunda Balińskiego w x/5 części,
d) Teofila Balińskiego w x/5 części,
e) Waleryi Balińskiej w x/5 części 

kwota 1.718 zł. poi. 13 gr. ex majori 2.337 
zł. poi. 03 gr.

Gdy właściciele powyższej sumy hipo­

tecznej, stuzącej zresztą tylko jako kaucya 
służbowa, — t. j. Ludwik Adamek, Wincen­
ty Adamek, Edmund Baliński, Teofil Baliń­
ski i Walerya Balińska nie są wiadomi ze 
życia ani z miejsca pobytu, a gdy przez 
przeszło lat 50 ani upłaty kapitałowe ani 
procentowe nie były na sumę tę uiszczane, 
ani też w ogólności nie dochodzono praw 
odnośnie do tej sumy w jakikolwiek inny 
sposób — przeto na wniosek Związku Kółek 
rolniczych w Krakowie i po myśli § 118 — 
120 ust. hip. wzywa się wszystkich upra­
wnionych z powyższego wpisu względnie ich 
spadkobierców, by w ciągu jednego roku 
t. j. do końca grudnia 1909 prawa swoje w 
tutejszym Sądzie zgłosili pod rygorem, że 
po upływie tego czasu wpis powyższy na 
wniosek Związku Kółek rolniczych w Kra­
kowie wykreślony zostanie.

O. k. Sąd krajowy Oddz. VII.
Kraków, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. I. 457/8 (1) (73 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Matijowi Litwińciów s. Jacka 
z Koropca, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Potoku złotym przez Małankę 
Hrynercyszyn z Koropca pozew o własność 
gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 28 stycznia 1909 godz. 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Jacka Mykietyna w Koropcu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 30 listopada 1908.

L. Preas. 3259 (18 P/8) (2 2 - 3 )
Jego Ekseelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował po m jśli § 301 
p. k. dla pierwszej kadencyi Sądu przysię­
głych, dnia 16 lutego 1909 o godzinie 9 
rano się rozpoczynającego, radcę Dworu Chy­
lińskiego, jako Prezydenta Sądu obwodowe­
go, przewodniczącym, a zastępcami jego rad­
cę wyższego Sądu krajowego dr. Mandybura, 
oraz radców Sądu krajowego Praczyńskiego, 
dr. Szalay’a, Hessego, dr. Czajkowskiego i 
Olszewskiego.

Przemyśl, dnia 31 grudnia 1908.
Chyliński mp.

L. XVII.— 177.980 (110)
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu w Galicyi w IV. 
kwartale 1908 na podstawie ustawy z 7 wrze­
śnia 1905 Dz. p. p. Nr. 163, ustanawia się 
po myśli § 6 tej ustawy i stosownie 
do rozporządzenia wykonawczego z 6 listo­
pada 1905 Dz. p. p. Nr. 164 przeciętne ceny 
za kilogram żywej wagi według następu­
jącej taryfy.

I. Świnie rasowe (rasy angielskiej):
a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 72 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesiecy 1 

K. 19 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K. 

01 h. ,
II. Świnie półkrwi (rasy popraw nej):

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 59 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

K. 10 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy — K.

99 h.
III. Świnie rasy krajow ej:

a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 26 h.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy — 

K. 97 h.
c) świnie powyżej 10 miesięcy — IC.

83 h.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. Cw. 4081/8 (1) (113)
E d y k t .

Przeciw Chaji Wilkenfeld przedtem 
w Łańcucie zamieszkałej, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do tut. 
sądu przez Towarzystwo kredytowe w Ra­
dymnie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sum wekslowych 800 kor. i 800 kor. z pn- 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Ustanowiony celem strzeżenia pratf 
Chaji Wilkenfeld kuratorem dr. Goldfarbi 
adwokat w Prżemyślu zastępywać ją  będzie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IL 

Przemyśl, dnia 29 grudnia 1908.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych o d 27. grudnia 1908 do 2. stycznia 1909.

Epizooeys. Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Dąbrowa Siedliszowiee gm. i obw. dw. (2 zag r.);

Wąglik
Brzeżany
Podhajce
Stanisławów

Helenko w ob. dw. (1 zagr.); 
Mądzelówka (1 zagr.); 
Tustań (1 zagr.);

Nosacizna

Borszczów
Jarosław
Tarnów
Tłumacz

Łanowce ob. dw. (2 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Kowalowy (1 zagr.) ; 
Bortniki ob. dw. (1 zagr.);

Parchy
Ozortków 
Gródek jagieł.

W ygnanka (1 zagr.); 
Hartfeld (1 zagr.);

Róża świń

Brzesko
Kamionka
Podhajce
Rawa ruska
Skałat
Stanisławów
Zborów

Dołęga (1 z&gr.);
Witków Nowy (1 zagr.);
Nowos ółka (6 zagr.);
Lubycza kniazie (4 zagr.), Szczepiatyn (4 zagr.); 
Kałab&rówka (1 zagr.);
Duhowce (1 zagr.), Zabereże (1 zagr.);
Żabiń (3 zagr.);

Pomór świń

Biała

Cieszanów
Husiatyn
Rudki
Zaleszczyki
Żywiec

Bestwinka (15 zagr.), Dankowice (7 zagr), Kaniów 
stary (29 zagr), Kozy (1 zagr.);

Krowića hołodowska (1 zagr.), Niemstów (1 zagr.); 
Kierniczki ob. dw. (2 zagr,);
Chłopczyce (3 zagr.);
Słone ob. dw, (1 zagr.);
Zabłoeie (1 zag r.);

Szelestnica Rohatyn Nistaszczyn (1 zagr.);

Cholera drobiu Bor szczów 
Skałat

Mielnica ob. dw. (7 zagr.); 
Sorecko ob. d ” . (1 za g r);

Wścieklizna

Borszczów
Brzesko
Brzeżany
Ozortków,
Gorlice
Husiatyn
Łańcut
Lwów
Nadworna
Nowy Sącz
Peczeniżyn
Podhajce
Sniatyn
Stary Sambor
Sokal
Tarnopol
Tłumacz
Złoczów
Żółkiew

Zalesie (1 zagr.);
Koriczyska (1 zagr.);
Oeniów (1 zag r), Szybalin (1 z&gr); 
Antonów ob. dw. (1 zagr.), Szwajkowce; 
Głęboka (1 zagr.);
Niżbor Nowy;
Jelna (1 zagr.);
Krzywczyce (1 zag r,);
Dora (2 zagr.);
Powroźnik (1 zag r.);
Berezów niżny (1 z a g r);
Bieniawa (1 zagr.), Korzowa (1 zag r); 
Ilińce (1 zagr.);
Grodowice (1 zagr.); 
likow ice;
Czystyłów (1 zag r.);
Ottynia (1 zagr.);
Bałuezyn (1 zagr.) ;
Prowała (1 zagr,)

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 3. stycznia 1909.

L. 131.593 (11.868)

Skonwertowana na 4 prc. w roku 1906 Pożyczka hipoteczna król. stoł.
 ___  miasta Lwowa z r. 1900.

X V I I .  L o s o w a n i e
skonwertowanej na 4 pre. w roku 1906 pożyczki hipot. król. stoł. 

m iasta Lwowa z roku 1900 ,

d . n l 5 ^  1  g : r \ x d . r x i a ,  1 9 0 8 .

Ser. A. po 100 koron.
Nr. 652.

Ser. B. po 200 koron.
Nr. 226.

Ser. C. po 1.000 koron.
Nr. 298, 984, 1681.

Ser. D. po 2 000 koron.
Nr. 211, 257, 769, 808, 1461.
Ser. E. po 5.000 koron.

Nr. 17.

Płatne dnia 1 marca 1909.
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Ser. A. Nr. 178.
Ser. B. Nr. 1107.
Ser. B. Nr. 1234, 1391.
Ser. C. Nr. 835.

L. cz. 0. I. 381/8 (3)
E d y k t.

Przeciw Wiktorowi, Michałowi, Maryi 
i Antoniemu Sumarowskim z Porchowy, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Potoku złotym przez Wincentego Jarosław­
skiego z Porchowy pozew o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 28 stycznia 1909 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Macieja Gołębiowskiego w 
Porchowie, kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 30 listopada 1908.

(72 2—3) darskemu osamotneni11 nad) § 302 ©t. 
i uerboten.

L. cz. Cw. 4799/8 (95)
E d y k t.

Niewiadomemu z miejsca pobytu Na- 
ftalemu Petrowerowi w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Kołomyi 
przeciw niemu o 2.724 kor. 77 hal., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 19 grudnia 1908 
liczba czynności Cw. 4799/8 którą nakaz za­
płaty wydany został.

Ponieważ niewiadomo gdzie Naftali 
Petrower przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobio pa­
na dra Trachtenberga, adwokata w Kołomyi.

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, j. h. Oddział II.
Kołomyja, dnia 19 grudnia 1908.

| ©a3 f. f. SanbeS* al§ iprefjgerid;t tn
i iprag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©egember 
j 1908, iJSr. I. 549-8, bie SBeitcroerbreitung ber 

Utummer 291 ber ,Qeitfd)rift: „Ceske Slovo“ 
nom 17 ©egember 190S wegen ber ©telle tum 
„Nekolik dni jiz koluji11 bt§ „narodne so- 
cialniho tisku“ beś SlrrifelS; „Persekuce proti 
-strase narodue eocialni“ nad) § 300 ©t. ®. 
Pcrboten. __________

®a3 f. f. 8anbe§= alS łpre|gerid}t in 
‘prag ijat mit ber ©Efenntniffe bom 18 ©egem* 
ber 1908, p r. I. 544/8, bie SBciteroerbredung 
ber $eitfd)nft: „Karikatury" (Priloha cas. 
,,Kid“) tuegen ber Slrtifel : „Kraya a vul“, 
„Telegraficky pohled z Ciny“ jamt IgHuftra* 
tion nnb „Mikulasske nadeleni v Praze“ jamt 
SiUnftrattou nad) § 300, 491 unb 493 ©t. ©. 
jotoie Slrtifet V. be§ ®efe|eg bom 17 ©egember 
1862, 9L © 931. P r. 8 ex 1863, uerboten.

Wyroki prasowe.
31. 295 (11682)

Sm Pamen ©etner Ptajeftat be3 ftaifers! 
®a3 1. !. £anbe§gerid)t SSien atź Prefj* 

gertdjt Ijatmit bem ©rfenntniffe oom 19 ©egetrn 
ber i908, P r. XXXV. 330,8, auf Slntrag 
ber 1. f. ©taaiSanloaltjdjaft erfannt, bafj ber 
Snt)alt ber periobi?d)en ©rudfdjrift; „Vidf-nsky 
Dennik" bom 18 ©egember 1908 Pummer 
302, unb groar in bem Slrtifel mit ber Uber* 
fdjrift: „Vlada Bienerihoya a ceske boyko- 
tove hnut,i“ burd) bie beiben ©tellen I bon 
„Co pak je “ big etnfdjliefjltcd) „u Cechu tre- 
sta“, II. bon „A onapocinaui" big einfc£)lte|* 
lid) „propagovali“ bag Pergeljen nad) § 3<*0 
unb 302 ©t. ®. begriiube unb eg wirb nad) 
§ 49:? ©t O.baS SSerbot ber 2Beiteroerbrei= 
tung bicjer ©rudfd)rift auSgefprodjen, bie bon 
ber l  £ ©taatgantoaltfdjaft oerfiigte 93efcf)lag= 
nafjmc nad) § 4-9 @t p .  0 .  beftatigt unb 
nadj § 37 p r. © auf bie Pernidjtung ber 
faifiertcn ©jemplare erfannt.

'JBicn, am 19 ©egember 1908.

©ag r. !. ®reig* alg prefjgeridp in SErient
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©egember 
1908, Pr. 45 8, bie SBeiteroerbreitung ber Pum* 
mer 289 ber 3eitfd)rift: „L’Alto A dige“ ddo 
17—18 ©egember 1908 wegen beg ©ebidftcg: 
„A Giulia Cavalhri. Canta la m essa11 in ber 
©telle bon „Riedi fra lor, che godon" big 
„Dante non aspetti" nad} § 65 a ©t. ®. ber- 
boten.

©ag f. !. Saubeg- alg Prcjjgerid)t in 
Prag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 ®e* 
gember 1908, p r .  I. 542 S, bie SSeiteroerbreD 
tung ber Pummer 20 ber ifeitfdirifi; „Zajmy 
iekarske“ bom 15 ©egember 1908 megeit bet 
©telle ooit „Velka vet.s;na nasich lekarniku11 
bi§ „jeste sledovftti“ beg Slrtifelg; „Vymetal 
take doma“ nad) § 302 ©t. @. berbotett.

©ag f. f. Sanbeg* alg preffgeridjt in Prag 
ffatmitbein ©rtenutniffc bom 18 ©egember 1908 
p r. I. 539 8, bie SBciteruerbreitung ber Pum= 
mer 6 ber 3eitfd)rift; “Kacirske Epistoły * 
bom 16 ©egember 1908 wegen ber 3Huftra= 
tton mit ber Uberfdjrift: „Pokuseni satanase11 
unb ber ©telle bon „Tak tedy o Vanocich“ 
big „chramove navstevy“ beg Slrtifelg: „Va- 
nocni Feu ille ton"; beg ©pigrammeg bon „Ucte 
deti“ big „chlebicek“ ; ber ©tellen bon „To 
je tedy knezsky11 big „neco jineho“ beg 9lr= 
tifelg: „knezsky bumbug“ ; »on „Dos&hnuy 
knez“ big „mrse11 unb oon „Velebny psne“ 
big „sam nesl“ beg Slrtifelg: „Neboztik" nad) 
§ 122 b, 302 unb 303 @t. ©. uerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg 5prejjgerid)t in ijlrag
f)at mit bem Srfenntniffc bom 18 ©egember 
1908, jpr. I. 547/8, bie SBeiteroerbreitung ber 
dumnieć 24 ber gdtjdirift: ^Casopis Oeske- 
ho urednictya zelezuicniho11 nom 15 ©egember 
1908 toegen ber ©tellen bon „Pośledni uda- 
losti prazske ozivily“ big „kontroluje ciny 
jednotlivcu“, bon „Tot tedy zpusob11 big 
„protoz ruce dilu“ beg Slrtifelg; „K hospo-

©ag f. f. Sanbeg* alg ipre^geridjt in 
sPrag l)at mit bem (grfcnntniffe bom 19 ©egeut* 
ber 1908, ^ r .  I. 548/8 bie Skiteroerbreituug 
ber Słummer 346 ber »Narodni
Listy11 (Vecerni yydani) bom 16 ©egember 
1908 toegen ber ©telle bon „pak poukazal na 
pokleslot11 big „lazne a t. d 11 beg Slrtifelg; 
„Verejna s nuże s programem ,Va-e naro- 
dohospodarske ukoly11 nad) § 3:!2 ©t. 
uerboten.

©ag £. !. Canbegs alg 5f5te§gertd)t in 
iprag l)at mit bem ©rfenntniffc bom 19 ©e= 
gember 1S08, j}3r. I. 550/8, bie 5ffieiteroerbrei= 
tung ber 9łnmmer 5 ber .g^hdjrifL „Cesky 
drogista11 bom 15 ©egember 1908 wegen ber 
©telle bon „Organisace k tomu ciii11 big 
„hmotnyeh prostredku" beg Slrtifelg : „Chran- 
me svuj majetek11 (gefcrtigt: „Narodohospo- 
darska Jednota11) naiĄ § 64 ipr. ©. oerboteu.

©ag f. f. Sanbcg* alg iprefcgericfyt tn 
'Prag tjet mit bem (Srfenntniffe bom 18 ©e= 
gember 1 08, ipr. I. 54' v8, bie ŚBeiterberbreitnng 
bet Sluntmer 51 ber ^eitfdjrift: „Zeesly List“ 
oom 17 ©egember 19t>8 toegen ber ©telle bon 
„At si yedeme deti“ big „proti pokryte- 
ckym knezim* beg Slrtifelg; „Vanoce se bli- 
zi“ nad) § 122 a ©t. ©t. berboten.

©ag f. £. Sanbeg alg iPrejjgertcpl in iprag 
^at mit bem Srfenntniffe bom 18 ©egember 
1908, ipr. I. 538/8, bie SSeiterberbreituug ber 
Jlummer 4 ber gciijdjnft: „Obchodni Obzor" 
bom 15 ©egember 19u8 wegen ter ©telle bon 
„Zlate hesio to“ big „za najlepsi uznam-11 
beg Slrtifelg; „Sraj k svemu“ nad) § 302 
©t. ©. uerboten.

©ag f. f. £anbeg= alg iprefjgeridjt in 
SSrag fjat mit bem Srfenntniffe bom 18 ©egem= 
ber 1908, I- 537'8, bie SBeiteruerbreitung 
ber Ułummer 51 ber ghtfdplft: „Zar“ oom 17 
©egember 1908 toegen ber ©tellen bon „Statsi 
zastupitelstvi v Praze“ big „nasich posłańcu11 
unb oon „Druhy den na to konała se11 big 
„jatka11 beg Slrtifelg: „Proti yalce11 naĄ § 
65 a ©t. @. uerboten.

©ag f. f. ftreig* alg ipre§gerid;t in 
S3i31)m.=£eipa (jat mit bem Srfeuntńiffc ucm 
19 ©egember 1908, tpr. 34/8, bie SBeitertier* 
breitutig beś in S3ol)m.»2eipa crjdjienencn, in 
brr Sud) unb ©tcinbrnderei SSergmann in 
S3ol)mr£etpa gebrndten Slitfrufeg: „Sin bie ben= 
tjd)c 33eUolferuug Seipag" nad) § 302 ©t. 
uerboten.

©ag f. f. ®reig= alg iprefjgeridjt iu 
IBoljmrSeipa ^at mit bem ©rfenntniffe uom 19 
gember 1908, Spr. 33/8, bie SBeiterucrbreitung 
ber S-nmmer 110 ber 3 ehfdl)hft; „©eutfdjc 
Seipaer 3htnng" uom 19 ©egember 1908 we» 
gen beg Strtifelg: „Sin bie bentfche 93eoolferung 
Seipag" n a^  § 302 ©t. ®. uerboten.

©ag f. f. ®reig= alg ipre^geric^t in 
Sicim (jat mit bem Srfenntniffe uom 20 
©egember 1908, ipr. VIII. 12/8, bie Siieiter* 
uerbreitung ber Slummer 51 ber 3 etfd)rift:; 
„Pochoden11 oom 18 ©egember 1908 wegen 
beg Sofalberidjteg: „Z Nove Paky“ nad) § 
300 ©t. ®. uerboten.

©ag f. f. ®reig= alg ipre^geridit in ©ger 
£)at mit bem ©rfenntniffe uom 19 ©egember 
1908, ipr. 47,8, bie SBeiteruerbreitung ber 
'Jlummer 101 ber 3eitfd)rift: „©gerer 91eucfte 
9Iad)nd)ten" oom_ 16 Snfnionog (©egember) 
1908 toegen ber ©telle uon „cgedjifdje ©ternem 
te" big „$iid)e gu mac()en" beg Slrtifelg; „®ie 
fortfd)reitenbc iBercgedjifterung ber uationaten 
^urftabt grangen bab" nac^ § 302 unb 305 
©t. ©. uerboten.



10
©aś f. f. ®eeiś* alś ^rcfśgcridjt in ©ger 

fjat mit bem ©rfenntnifje bont 19 ©cjembet 
19(H, i]3r. 48/8, bie SBeiterberbreitung ber nidjt* 
periobifdjen ©rucffd)rift: „/peitereś, fret rtaci) 
bem ,Gii Blas’. IJJolitifcfje SBirrer. am Neptun." 
§erauśgeber n b SSerleger SR. Sofid), ©rud 
bon (Scorg Slbler, beibe in ©ger, megen ber 
©telle bon „®er Saifer beś Oftncptunreidjeś" 
biś „foftefś nidjtś" nadj § 63 ©i. ©. berboten

®a§ f. f. Sanbeś* alś Brefjgeridjt in 
ijSrag Ejat mit bem ©rfenntnijfc bom 18 ®e= 
jember 1908, 5]3r. I  541 8, bie SBeitcrberbrei* 
tung ber Słummer 37 ber 3eitfd)rift: „Lid" 
bom 17 ©ejember 1908 megen ber ©telle „Na 
v:c jsme pripraveni“, bon „Nyni  — dnes — 
sto.ji pry veci takto" biś „(ufy. Rohrs)" beś 
Slrtifelś: „YynaiSk z charakteristickeho do- 
pisu“ nnb beś Slrtifelś: „Valka vypovezena“ 
nad) § 65 a 302, 4 U  no'/ 403 ©t. © fomte 
Slrtifel V. beś @efe£c§ bom 17 ©ejembcr 
1862, $R. ©. 581. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

31. 298 (11795)
Sm Słanten ©einer IDłajeftat beś Saifcrś!

®a§ f. f. Sanbeśgeridjt SBien alś IJsrefi* 
geridjt fjat mit bem ©rfenntnifje bom 2-3 ©ejember 
1908, 5pr . XXXV. 335 8 3, auf SIntrag ber
1. 1. ©taatśanmaltfdjaft erfannt, bafj baS in 
ber Słutntner 38 ber periobijdjen gcitfcfirift: 
„©impliciffitnuś" bom 21 ©ejembcr 1908 auf 
©eite 650, ridjtig 646 abgebrudtc 33ifb mii 
ber Sluffdjrift; „(Sermania untcrm SDłiftelj meig" 
baś S3erbrecf)cn nad) § 63 ©t. ®. begritnbe 
nnb es mirb nad) § 493 ©t. i]3. £). bal S8cr* 
bot ber 323eitert>erbreitung biefcr ©ritdfdjrift auś* 
gejprodjen, bie bon ber f. 1. © aatśanmaftfdjaft 
berfiigte Śefdjlagnafjme nad) § 489 ®t. ip O. 
beftatigt unb nad) § 37 s{5r. auf pje 58erni* 
cf)tung ber faificrten ©jentplare ertannt.

3Bien, am 23 ©ejember 1908.

Sm 9łamen ©einer SJłajeftiit beś Satferś! 
®aś !. 1. Sanbeśgericfjt SSSien alś ijSrejL 

geric£)t fjat mit bem ©rfemttniffc bom 23 ©ejem* 
ber 1908, ąjr. XXXV. 33-1/8/3, auf Slntrag 
ber ?. ! ©taatśanmaltfdjaft erfannt, bafj bu§ 
in ber Ułutnnter 692 ber periobifcljen ©rudfdjrift: 
„Adeverul“ bom 6 ©ejember 1908 auf ©eite 
1 abgebrudte 58ilb mit ber lXberfc£)rift; „Vaca 
de mulo“ famt lejęt baś S8erbredjen nad) § 63 
©t. ©. begrunbe unb eś mirb nad) § 498 ©t. 
5J3. £)■ baś ^Serbot ber SBeiterberbreitung biefer 
©rudfdjrift auśgefprodjen, bie bon ber f. f. 
©taatsanmaftfcljaft berfiigte 33efd)tagnaf)mc nad) 
§ 489 ©t. tli £>. beftdtigt unb nad) § 37 
IfJr ©. auf bie 58ernid)tunq ber faifierten ©rem* 
plare erfannt.

SBien, ant 23 ©ejember 1908.

Sm 9łamen ©einer SDłajeftat be§ S aiferś! 
®aś f f. Sanbeśgencfjt S33ien al§ i're|= 

gcridft £)at mit bem ©rfenntniffe nom 24 ®ejember 
ber 1908, i^r. XXXV, 340/8, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatSanroattfdjaft erfannt, ba^ ber 
Snfjalt ber nid) pcriobifd)en Orndfdjrift: „Sie= 
ber ber Hrbeit bon 2L-itIiant 3Korri§", attó 
bem ®nglifd)en uberfe^t bon Silit) 9fabler 
97ueHen§ burĄ bie ©tellen . in bem „93or=
mort jur Dcutfd)en 2Iu§gabc" bon „Sn allen"
bi§ einfctjlie^lid) „Sag naljcr bringen!": 2. in
ber „Sinic tung" bon „Unb ber" bi§ einfd)Ik|= 
lid) „5fteoolntion“ ba§ 58ergel)en naĄ § 3"5 
©t. %. begcunbe, unb e§ mirb naĄ § 498 ©t. 
ip. D. ba§ Serbot ber iEBeiteroerbreitung biefer 
Śrudfdjrift auśgcfprodjen, bie bon ber f. f. 
©taatśanmaltfdjaft berfiigte 58efĄlagna^me nad) 
§ 489 ©t. $  £) beftatigt unb nad) § 37
I[3r. ©. auf bie 58ernic^tung ber faifierten
©jemplare erfannt

SBien, am 24 Sejember 1908.

Sm ?ćamcn ©einer 9Jlajeftat beś ^aiferś!
®a§ f. f. SanbeiigeriiĄt S33ien alś iprefj* 

gcriĄt l)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 ®ejcm= 
ber'1908, ipr. XXXV. 3-32/8 3, auf SIntrag ber
f. f. ©taatśanmaltfdjaft erfannt, bajt ber Snfjalt 
ber periobif^en S)rucffd)rift; „Adeyerul" SJlum* 
mer 6UI9 nom 4 (17) ®rjembcr 1 9 ;8 b u ^  
ba§ 58ilb.mit ber Uberfdjrift; „In chestia ane- 
xarei“ famt bem bajugefjbrigen Scjtc. auf ber 
en ten ©eite baś Serbte^en naĄ § 63 ©t. 
Begritnbe, unb c§ mirb naĄ § 493 ®t. ip. £>. 
ba§ Scrbot ber 5®eiterbcrbreitung biefer ®rud= 
fdfrift auśgefprodicn, bie bon ber f. f ©taats* 
anmaltfĄaft berfiigte 58efd)fagnaf)mc naĄ § 
489 ©t. ip. D. beftatigt unb nadEj § 37 
®. auf bie S3crnid)tung ber faifierten ©gem* 
plare erfannt.

SSSien, am 28 SDejember 1908.

®as f. f. Hreis* al§ jpre§geriĄt in 
Srient bat mit bem Srfenntniffe bom 21 2)ejem= 
ber 1908, jpr. 46 8, bie SSSeiterocrbreitung ber 
iltummer 290 ber gedfĄrift: „L’A!to Adige“ 
ddo. 18/19 ®cjembcr 19- 8 megen ber ©telle 
bon „Non per citare“ bi§ „spinto di c m- 
battivita“ be§ Strtifelś: „Per ammazzare 1’irre- 
dentismo" nacb § 65 a ©t. berboten.

S)al f. f. Sanbeś* al§ jpre^geriĄt in 
Sunśbrud bat mit bem ©rfcnntniffe bom 17 
Sejember 1908, 'Pr. 21/8, me ‘ffieiterberbreitung 
ber in glarenj 1908 bet ©afbini P ia  ©erbi 
28 jtebrudtcn „Cartolina Commemorativa“ mit 
ber llberfdjrift; „Eicordo della dimostrazione 
degli studenti al Console Serbo" megen ber 
grun=mcip=rotcn ©treifen unb ber ©telle bon 
„Quando la storic-- Grecia" bi§ „e Trieste" 
nad) § 58 c ©t. &. gcma| § 493 © i p . S). 
berboten. __________

S)a§ f. I. Sanbeś* al§ pre^geri^t in 
Srieft bat mit bem Srfentniffe bom 22 ®ejem= 
ber 190 P r. IX. 133/8. bie SBSeiternerbrei* 
tung ber Dlummer 139 ber geitłcljrift: „L’Eman- 
cip.-zione“ nom 19 ®ejember 1908 megen ber 
SIrtifel: „Gugiiel o Uberdan“ ; „Cbe cosa 
vogliamo noi“ ; „Scareerazione" unb ber ©telle 
bon „Le dimostrazioni" bi§ „rnondo civile“ 
beś Slrtifelś: „Prodezze poiiziesche" nacb § 
65 a ©t. ©. berboten

dovsky boykot“ unb bon „Tato Klovacova 
slova“ bi§ jum ©Ątuffe beśfclbm SIrtifelś nacb 
§ 300 nnb 302 ©t. (Ś. berboten.

SDaś f. f. Dberlanbeśgericbt in Prag 
bat mit @ntfd)eibung bom 18 SDejember 1908, 
Ś) 385/8, bie SSSeiterbcrbreitung ber IPummer 
50 ber 3<uticbrifl: 1 „Labske froudy" bom 11 
®ejember 1908 megen ber eingeflammerten 
3mifcbcnrufe; „bourłive, volani...“, „bourli- 
vy...“, „volani...“, be§ SIrtifelś: „Kral. Kolia 
a okres koliasky pro heslo ,Svuj k f  vemu!‘“, 
ferner beś SIrtifelś; „Tajni odberatele Tag- 
blattu v Koline" na i| § 302 ©t. ©. nnb ber 
©tedc bon „Było by dobre" biś „proti vla- 
de“ beś SIrtifelś: „Demonstrace v Koline" 
naib § 300 nnb 302 ©t. @. berboten.

SDaś f. f. Srciś= alś Prefjgricbt in Pobm.» 
Seipa bat mit bem ©rfemttniffe oom 23 SDejcm* 
ber 1908, P r  86 8, bie SSSeiterberbreitung ber 
iltnmmer 50 ber tn Seitmeri^ erfdicinenbcn 3 eiP 
fdjrift; „®eutfd)»bobmif(^cr Polfśanjeigcr" bom 
16 Sejember 1908 megen ber ©telle bon „S)te 
beutfdjen Prauberrcn" biś „Perfiigung gefteHt 
merben" (mit Sluśnabme ber SBorte „befonberś 
aber beś beutfdjen jReid)eś") beś 21rtifrlś: „Sin 
Slppell an bie beutfdjen 23 auber.en"; megen 
ber Slufrufe: „2ln bie beutfcbe Pebblfernitg 
Seipaś" nnb „2In bie beutfc£)c Pebotfcrnng §ai- 
ba" n a^  § 302 ©t. @. berboten.

®aś f. f. Sreiś* alś PrelgeriĄ t in 
Pbbm *Seipa bat mit bem ©rfentttniffe bom 23 
®'jember 1908, p r .  35/8, bie SSSeiterberbrei* 
tung ber 9tummer 50 ber in §aiba cricĘjeinen* 
ben : „®eatfd)bbbtnijcber SSolfśanjet-
ger“ bom 18 SDejeutber 1908 megen ber ©telle 
bon „®te bentfebea P ran ^ rten "  biś „Perfit= 
gung gefteHt merben" (mit Sluśttabme ber SBorte 
„bejonberś iiber beś beutfdjen Sfteidjeś") beś 
Slrtifelś: „Sin SIppel an bie beutfdjen Prau= 
berren"; megen ber Slufrufc: „Sin bie bfutfdje 
Pcoblferung Ileipaś" unb „Sin bie beutf^e Pe^ 
bblferuug §aiba“ naib § 302 ©t. berboten.

®aś f. f. Sreiś* alś Pre^geriĄt in 
Pnbmeiś l;at mit bem Srfenntniffe bom 23 S)e* 
jentber 1908, p r .  79/8, bie SBeiterberbrcitung 
ber Htummer ! 02 ber „Budivoj“
bom 22 SDejembcr 1908 megen ber ©telle bon 
„A prejeme" biś „poli hospodarskem" beś 
Slrtifelś: „Dotaz pro konflskaci Budiyoje" 
nad) § 302 ©t. ® berboteu.

SDa§ f. f. ®rci§* alś Prefjgeridjt in Pub* 
meiś bflf ^em ®bfeutttntffe bóm 23 SDejcm* 
ber 1908, p r . 78/8, bie SSciteroerbreitung ber 
Ttummcr 56 ber ijeitfdjrift: „Novy Jihocesky 
Dt-lnik" bom 23 ©ejember 1908 megen ber 
©telle bott „Gloria in" biś „zvonu osl>vovat“ 
beś Slrtifelś: „Vanoce“ nacb § 122 b unb 
302 ©t. ©. berboten.

®aś f. f. Sreiś* alś Prefegericbt in 
®ger bat mit bem ©rfenntniffe bom 23 ©ejem* 
ber ! 908, P r. 49/8, bie SBeiterberbreitung ber 
Stumtn r 99 ber ijcttfdjrift: „Polfśroitle" bom 
18 © jember 1908 megen ber DSottj: „Sllś 
©treifbredjer" biś „auś SDraljomib" nacb § §02 
©t. ©. berboten.

®aś f. f. Sreiś* alś Pre^geriĄt in 
pilfen Łat mit bem ©rfcnntntffe bont 23 ©e= 
jember 1: 08, P r. 63 8 bie SBeiterberbreitung 
ber Utummer 1, Sab^gang 8, ber 3eitfdjrift: 
„Zensky Obzor" megen ber ©tellen bon 
„Pr?zske demonstrace" biś „pred eizinou" 
beś Slrtifelś: „Prazske dem onstrace"; bon 
„Ne tedy stanne pravo" biś „v zoufalstvi“ 
unb bott „Massakry a dragonady" biś „proti 
slovanskemu zivlu“ beś Slitifelś: „P o litika"; 
bon „Pro:o I  zavazujeme se“ biś „pripadrty- 
mi pok.yny" beś Slrtifelś: „Ruzne zpravy, 
poznamky a j .“ n a^  § 300 unb 302 ©t. ©. 
berboten.

SDaś f. f. Sreiś-* al§ Prefjgeridjt in 
3ttaim bat mit bem Srfenntniffe bom 22 ®ejent= 
ber 1908, P r. 15/8, bie SBeiterberbreitung ber 
Htummer 61 ber $eitfdjnft: „Snahy Lidu" bom 
18 ©ejember 1 9 0 megen ber ©teÓe bon „Bo- 
layym vredem“ biś „a pero odlozil" beś Slr= 
tifelś: „Uvaha z kruhu soudcovskych" na^  
§ 302 ©t. <$. berboten.

Amortyzacye.
L. cz. T. 22/8 (1) (11831 3 - 3 )

Na wniosek Schulima Sussmana, kupca 
w Stanisławowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z da­
ty Stanisławów 7 kwietnia 1908 na 500 kor. 
opiewającego, płatnego 25 sierpnia 1908 
akceptowanego przez Meehla Finkelmana, 
kupca w Czortkowie, płatnego w Czortkowie 
wystawionego przez Michała Adlersberga i 
żyrowanego in bionco przez Feliksa Adlers­
berga.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 września 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 1095 Stow. IV. 54 (11728)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Siedziba stowarzyszenia: Paleśnica.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Paleśnicy, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 9 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­

lanie członkom pożyczek potrzebnych w go­
spodarstwie, przemyśle i h and lu ; b) przyj­
mowanie i oprocentowywanie zaoszczędza­
nych przez członków pieniędzy; c) popiera­
nie tworzenia spółek i stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd: z przełożonego, jego zastępcy 

i trzech członków zarządu.
Obecnie w ybrani: ks. Jan  Wiejaczka 

proboszcz w Paleśnicy jako przełożony, Jó­
zef Martyka rolnik z Olszowej jako zastępca 
przełożonego, Piotr Kumorek rolnik z Olszo­

wej, Michał Nowak rolnik i dróżnik z Bo­
rowej i Jan  Lulek, rolnik z Jam ny jako 
członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w „czasopiśmie 
dla spółek rolniczych" wydawanem przez 
krajowy Patronat.

Udziały członków: jeden udział wynosi 
dziesięć (10) kor., jeden członek może mieć 
najwięeej pięć (5) udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 2 grudnia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 listopada 1908.

L. cz. Firm. 301 Stow. II. 522 (11699)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tarnów.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo kre­

dytowe dla handlu i przemysłu w Tarnowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z odpowie­
dzialnością ograniczoną.

Na walnem zgromadzeniu członków to­
warzystwa uchwalono zmianę §§ 8, 20, 23, 
24, 25 i 36 statutu.

Data wpisu: 5 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, d. 5 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 241/8 (11730 1 - 3 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: w Rożnowie.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rożnowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną porękę.

Data statutu: Nowy Sącz 10 listopada
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie pieniędzy 
na oprocentowanie i popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Franciszek Staszałek

przewodniczący zarządu proboszcz w Rożno­
wie. Filip Fedko zastępca przełożonego rol­
nik w Rożnowie, Ferdynand Kwoka rolnik 
w Roztoce, Piotr Pawłowski rolnik w Ro­
żnowie, Jan  Hajduk rolnik w Rożnowie.

Podpis firm y: (F. Z.) pod stampilią 
firmy podpis przełożonego zarządu względnie 
jego zastępcy i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
stowarzyszenia, lub przez rozesłanie cyrku- 
larza, lub czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Udział członków: 10 kor. płatny za­
raz, lub ratami półrocznemi po 1 kor.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 23 ' grudnia 1908. Stow.

III. 34.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 listopada 1908.

®aś f. f. ®reiś» alś 5gre6gertct)t in ®ger 
fjat mit bem ©rfenntniffe nom 23 SDejember 
1908, 'Pr. 50 8, bie SBeiternerbreitung ber Stłum* 
mer 51 ber geitfdjrift: „Słeue gifdprncr get* 
tung" oom 20 D jember 1908 megen ber 
©telle non „3 « a t fdjon“ biś „ju Pcrbiencit ge* 
ben" beś Slrtifelś: „tfu* nalionalcn 58opfott* 
bemegung" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

SDaś f. f. Sreiś* alś SPrefjgeridjt tn 
Sonigraj) t)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 ®e* 
jember 1908, S$r IV 47/8, bie SBeitcrberbtei* 
tung ber SJłummer 52 ber 3 e^tfnńft: „Hiasy 
Pokroku" bom 19 ©ejetnber 1908 megen ber 
©tellen bon „Ze pred Nemci" biś „vypovidat 
uem eekł" beś Slrtifelś: „Sibenice v Pr»ze 
a — v C hebu"; bon „AL muzerne dnes“ biś 
„rany smrtelne" beś Slrtifelś: „Nemeckozi-

Doniesienia prywatne.
Blok 1909. K ok  X I .

M ® W O Ś £ S  B U Z I O Z H E
■ J e d y s ji©  p o l s k i e  s s .a i t o w e

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki 
z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych melodyi polskich, słowem, wszystko 
co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za­
granicznych kompozytorów; w dziale literackim : artyKułj fachowe, bezstronna krytyka 
oraz licm e wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 25 rub.
Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7- Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.
Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 

portret Chopina z obrazu Ary-Sch^ffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołó na fortepian prof. A .  Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie za losować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzeby nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

i
Adres redakcyi i adm inistracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.

A G E N G Y A  D L A  G A L I C Y I  W E  L W O W I E  
u  S t a n l s ł a w ł t  S O K O Ł O W S K IE G O , P a s a ż  H a u s m a n a  1. 9 .



DONIESIENIE.
Tygodnik Hlistriiwaiiy
bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających 
wszelką gw arancję, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są 
także pierwszorzędnemu dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wy­
mienimy tu dwie powieści, m ianowicie:

» U 3 & X i i “  P O lilE Ś Ó  L IT E W SK A

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilustracjami KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

m im Powieść z czasów za­
l i  M j f  JL JŁB ly il. U * *  siadania Władysława

«  sy113, ZygmuntowegoP R Z E Z  -.i^lSCTORII G O M U L l O H l E J a ©  na tronie Rury ko wy m.
Z illustracyami.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaezone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotyczny cli,
przez własnych korespoadentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, Obyczajowe, z illustr.

K RO NIK I TYGODNIOW E BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  O. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE -  A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTRACYI.

!! DODATKI NADZWYCZAJNE U

Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów 
współczesnych malarzy polskich o c o c c o c  

Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galery a najnowszej sztuki polskiej.

W dodatku powieściowym najwybitniej­
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.

II

W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnycb, bogato illustrowanych, z których wymienimy:

Numer jubileuszowy Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety. 
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej. 
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc" jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustraeye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamaeh 
naszego pisma. Uważając, że publikaeya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

# * * * * * * * * $  m m m m m m

NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO

Ula uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom , zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące:

A. K rechow iecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę) jedyna sposo­
bność wzbogacenia bibliotek1 domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalaie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 bal.

t Tvp-odnika“ znaczne zniżenie ceny wspaUzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „ yg

U m SSd  POPICH W H M C M  U H M
a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

skamnlet Prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m
°Wania sobie całości. —  81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12  tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratą dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie,
I f a s a ż  M a u s m a n a  9 .

Dzienników i Oglossseń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
T ^a ,r"azxk :I p r e r 2.-a.m era.t3r „UT^grod-rrllra I l l u s t r o w a n e g o " :

W  Galicył z przesyłką pocztową;, . . .  W  e  L w o w i e :
kwartalnie . . , , .
półrocznie ' * ■ kor. 6 hal. 80, — 2 książkam i . . kor. 8 hal. 30
rocznie . ' ' » 13 „ 60, „ ,, 16 „ 60

kwartalnie . . . .  kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal. 70
półrocznie . . . .  „ 14 „ 40, „ „ 17 „ 40

° * d « b Me o k ła d k i  * * ” 27 ” 20, » i. 33 „ 20 | r o c z n i e ............................   28 „ 80, „ „ 34 „ 80
d o oprawiani* półrocznych kom pletów „Tygodnika4* w cenie kor. 3*30, ma opakowanie okładki dołączyć naleiy  40 hal.

ńnaery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausm ana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

— ~  Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Ozapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W j£ t,n p r a g n i e  l e p s z e j  |»r»ysa5ii©Soi i do-
brobytu  w kraju , pęw inien zaprenumerować 

czasopismo przemysłowe „DŹW IGN IK" — W ystarczy 
przysłać  raz  na  pół roku 2 kor. 50 hal. pod adresem  
R edakcya D ŹW IG N I" Lwów.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wlsikośoiach

I. Grajewski, Lwów, Boimów L
Ilustrow ane cenniki franco.

L w ó w ,  u l. H e tm a ń sk a  4. 
Największy mogazyn jubi" rski i zegarnrstriowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzed je storę srebro, złoto i kamienia.
Zlecenia załatw iać  m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

M  u p ię
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

filia na Kastelówce ”
składająca się z trzech pomieszkali 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z .“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

STAROŻYTNE ItfiEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica  
Nahieiaka 1. 15, I . p iętro, oglądać 
od 2-giej d o  I-tej, tamże mieszka­
nie 6 ee.cntualnic 3 pokoje z m e­

blami lub bez do wynajęcia.
asaaaBiasaaigaBłraaaaKjraEnsmcgBaMiŁSB̂

D ra
zakł;

ZAKŁAD ORTOPEDYI, MASAŻU I GIMNASTYKI LECZNICZEJ SZWEDZKIEJ
Ja n a  REGIEOA, lekarza zakładowego z Rym anowa i M aryi Korczak N E W E L SK IE J, uczennicy 

adów ortopedycznych, docenta d ra  Ohlnm sky’ego i prof. Kadera, oraz zak ładu  G im nastyki szwedz­
kiej p. J . Mayównej w Krakowie.

Lwów, ul. Kopernika L 18, I. piętro.
Zbiorowe godziny gim nastyki szwedzkiej zdrowotnej d la  dzieci. £

WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Meble bambusowe, 
Kosze tta kw iaty, Kosze po- 
drożne i t. p. sp rzedaje  na j­

taniej

A. K O N I E W I C Z
Lwów, Batorego 12. 

Fabryka wyrobów ko szyka r­
skich i bambusowych, Cenniki 

franca.

MLEKO 1
dostawia do mieszkań

Mlecsamla Przeworska
nl. Polna 25 luli u l. Sieiitóew icza.

T E L E FO N  S35.

EKSPEDYOTA

Lwów, P asaż H im m a n a  0,
skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i

mmmmm
C i ą g n i e n i e  j u ż  2 1  s t y c z n i a  1 9 0 9

J u lb i le T L s a B O T s ry G łiL  l o s ó w
na fundusz wdów i sierót „ZGODY"

2200 wygranych 1  k o r o n a  2200 wygranych
Gł«m?na w ygr-a^a 2 S .0 0 0  k sp o n  w a v t « ś c i .

We w szystkich c. k . trafikach, kolekturach lo teryjnych, urzędach pocztowych, kanto­
rach w ym iary  etc. do nabycia.

KOBYEB KOLEJOWI
ważny od 1 maja 1908 

po 4 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łów ny sk ład  Sokołowski, IiwAw, I?as»;fc Mansmama 9. 

Bo nabycia w© wszystkie!* kslfgaralfteb i trafilcaełi.

© © © © © © i © © © © © © ® ©  © © © © © ©  © © © © © i

j  fygodnik Mód i Powieści
najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce.

Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin  
polskich i  dla fachowych pracownic posiadają TABLICE KROJÓW posta­

nowiliśm y w r. 1909 ich liczbę podwoić.
Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują^ 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, źe 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKO W A  pisze specyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści" nowe dzieło pod tyt. „ I S ó g -  w i e

W  D Z I A L E  P R A C Y  S P O Ł E C S H O i l j r
będziemy-pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .

WARUNKI PRENUMERATY:
we L w o w ie .....................................kwartalnie kor. 3 —, rocznie kor. 12-—,
na prowincyę z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3 60, rocznie kor. 14-40.

Prenum eratę przyjm uje:

Główna ekspedycya „TYGODNIA MÓD i P0WI£SGI“ 
Biuro dzienników 8. Sokołowskiego,

mmL w ó w ,  P a s a ż  «*<■**©.
NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OFŁATNIE.

#  t r z y m a ł e m

świeży transport 
K E R B A r F i r  C H I Ń S K I E J

Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata CJcmge  .....................

„ Sotiohonsr................................
„  SoueJ> t*Bg zbiór majowy . . . . . .

K a y n o w    .
W y io ie w k l z  h e r b a t .......................
W y a ie w k l  z  n a j le p sz y c h  h e rb a t . . . . ,

za pół kilograma.

3-20
4 - -  
6 — 
8-— 
2 6 0  
8 2 0

H andel herbaty i kaw y

EDMUNDA RIEBLA we Lwowie
k i! - T e a t r a l n a  3 f mssgsraeeciiap K a t e d r y .

—  Pisnio tygodniowe lustrowane dia rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustraeyi i 12 książek

treści powieściowej

Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłką pocztową:
we Lwowie: rocznie 11 kor. — hal. rocznie 16 kor. — hal.

półrocznie 5 „ 50 „ półrocznie 8 „ — „JJ
JJ kwartalnie 2 75 kwartalnie 4 „ —

Eedakcya w W arszawie. Nowy Świat 70.

Główna Ekspedycya na Galicyę:

Biuro f l r a i M ?  i Sokołowskie© Lwów, Pasaż Hausmana L 9.
P r e n u m e r a t o r z y  „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

G £ f c : r ć l e : K * o l > a »  ^ L a z i i © c 5 i e c 5 £ Ł
jedyny polski żurnsl dla dzieci,

z d o datkam i: „P rak ty czn a  gospodyni", „Dla m łodzieży", „Kącik d la dzieci", Dodatek literacki dla dzie­
ci". — W ychodzi punktualn ie  1 każdego miesiąca. — Prenum era ta  kw arta lna  kor. P26. Ponadto otrzy­

m ują : Gotowe kroje „Fayorit" , w wielkim wyborze
R, M 9 D A T ,  Lwów , ul. Czarnieckiego 1. 3.

Zakład dentystyczno-techniczny

B . F U € H S B E R G A
Lw ów , u l. K a r o la  L u d w ik a

(naprzeciw Teatru miejskiego)
wykonuje ZĘBY, SZCZĘKI w kauczuku 
i złocie bez podniebienia, podług najnow­

szych systemów.
R eiera cy e  1 2 g i M a c t .  t e r  u l n t o n i e .

□ □ e o n
§Młafl HaiGTi iiejsli T iŁm ic

5 poleca

3 Palniki Żarowe wiszące
(„Invert“)

odznaczające się znaczną oszczędnością gazu (około 30% ), jak 
i znakomitym efektem świetlnym.

Prócz tego utrzymuje na składzie palniki żarowe „ A U E R A “
Q  normalne, oszczędnościowe, oraz wszelkie przybory do oświetlenia 
U  gazowe.

Równocześnie zawiadamia się pp. konsumentów, że został wprowa­
dzony abonament na utrzymanie palników żarowych.

Bliższych wyjaśnień udziela się

y  w lokalu surzeilaży Mń mmn w i m ż i  M o i
□  TELEFON Nr 179.
□o m s m a r n a  i

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


